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wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczeni!\ honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

W ciągu miesiąca grudnia ADM I N ISTRACYA „Rozwo
ju" WYJĄTKOWO będzie otwartą '" dni niedzielne i świąteczne 
od godz. 1O 1 ~2 rano do godziny 1112 po polu dniu. 

382,964 mieszkańców było 13,690 prawoslawnyd1, 
223,127 katolików, 17,643 protestantów, l 27,917 
żydów i 637 innych wyznań, w r. 1901 na ogól
na liczbę 711,988 mieszkariców było już 35,7:.7 
prawostawnych, 400,395 katolików, 20,222 pro
testantów, 254,712 żydów i 902 innych wyzmni. 

Stosunek procentowy osób wyznania mojże
szowego od r. 1832 aż do r. 1894 prawie się nie 
zmienial, wynosil bowiem wciąż 33 z utamkarni. 
Dopiero w tym ostatnim roku procent ten pod
skakuje nagle do 34,47, a w roku 1895 do 35,51. 

„„„„„ .... „„„„„ „ 
N owy Rynek 4. tł Podział ślubów podtug wyznali zawiera tabli- · 

ca ósma. Liczba stosunkowa ślubów trochę się 
zwiększyla podczas okresu 20-letniego. 

W Kinematografie czyli w teatrze żywyc~ fotografij ! ~ a 1,000 mieszka11ców liczono ślubÓ\\' 3reduio 
podczas okresu 5-letniego: 

1882 - 1886 
1887 - 1891 
18!)1 - 1896 
1897 - 1901 

9,10 
!ł,18 

10,75 
9,26 

w tym t.rgodniu zupełnie nowe obrazy "" 
Samson i Dalila znana historya Biblijna, ze ·ego testamentu' 
w 8 <Jbl\:~zacb: 1) t>amson unosi bramę miasta Gazy. 2) Dalila obcina . ·am.sono-
wi wlosy. 3) J..re~ztowanie Sum:iona. 4J Samson skazany do riężkich robót. 5), za ostatnie dwa lata liczba stosunkowa śln-Zabawu. w świątyni bożka D11.gona. 6) amso1n wprowadzają do świątyni ua. po- bów zmnieJ·szyta sie znacznie i wynosita w roku 

"' 

~:niewisko. 7) Zbrrzenie świątyni przez Samsona. 8) Apoteoza. • 
1900-8,81 .'łubów na 1,000 mieszkańców i 8,72 
w r. . . , , Przedstawienia od 12 w poludnie do l O wiecz. co godzinę. ' 1901 

• ~"--~--Jl9:...~'s..':::..~_.A,=-~~ Krzesl~~~~l~p~i~~~~p~~ Pomiędzy zawierającemi związki mal.żeiiskie 
·~~.......-~~ ~~~~~~~~~~~~ było średnio dla calego okresu: kawalerów 87°„ 

sumy ogólnej m<tżczyzn, panien 93° 0 sumy ogól nf'j Rozkład pociągów. I z góry, że posiada ono niepospolitą wartość dla kobiet. Wdowcy stanowili 12112%, wdowy o' /90 u, 
każdego, kto z Warszawą bliżej by chciał się t. j. prawie polo wę liczby wdowców. Rozwit>d ?:io-

Kolej Fabryczno-ŁóJ,zka. zapoznać. nych osob obu plci, zawierających nowe związki Odahodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6-4A*•, 1.12•, ! Przedewszystkiem krótka geneza tej pracy. byto stosunkowo malo i prawie równe odsetki dla 
2.43, 3.06., 6•02**, 7.28. Wydawnictwo sprawozdań tygodniowych o ru- obu plci: 0,67% mężczyzn i 0,55% kobiet. 

Przyohodz11 da Łodzh o godz. 3.09, 5.0&, chu ludności m. Warszawy, podlug wzoru opraco- Tablica dziesiąta przedstawia podział osób, 
9.32, 10.23"*, 3.52, 4.58, a.22•, li.-**. wanego na kongresie międzynarodowym statysty- zawierających związki matżmiskie, podług katPgo-

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem cznym w Peszcie, rozpoczęto się od d. 1 stycznia ryi wieku Najwięcej mężczyzn, zawierających 
ozna.czaj2' czas od 6 wieczorem do 6 rano. l877 r. Umieszczone w nich wiadomości nabraly śluby, bylo w wieku od 26 do 30 lat, mianowi-

Pociaigi, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu- jednak większego stopnia dokładności dopiero od cie 36% sumy ogólnej, najwięcej kobiet w okre
nłkacyi z Warszaw2'; pociągi, oznaczone „, slużą dla. czasu wyjednania w d. 21 marca l88l r. posta- sie o 5 lat wcześniejszym od 21 do 25 lat, miabezpośredaiQj komunikacyi „Lódź - Warszawa" b e z nowienia 0 wprowadzeniu w ·warszawie nowych nowicie 38°10 sumy ogólnej. W wie.ku do lat 20, 
przesiadania się w Koluszkach. przepisów, dotyczących wydawania świadectw na bylo mężi;zyzn 5°'o, kobiet 221120/o, wreszcie w \rie-

grzebanie zmarłych i porządku zbierania danych ku od al do 35 lat bylo mężczyzn 130/o, kobiet Kolej Wai·szawsko-Kaliska. statystycznych o śmiertelności. Stosownie do no- 90 
0 

sumy ogólnej. 
Odchodzą: do Kalisza o godz. 1-36, do War- wozatwierdzonych przepisów ciała osób zmarłych Tablica dwunasta przedstawia podział osób 

sa:awy o godzinie 12.39. wszelkiego stanu, plci, wieku i wyznania, nie mo- zmarlych podlug pki i stanu cywilnego. N a I OO 
gą być grzebane bez przedstawienia specyalnego osób zmarlych bylo osób plci męzkiej 52, pici żP1i
świadcctwa lekarskiego o zejściu. Wskutek w pro- skiej 48. Smiertelność mężczyzn jest zatem zna. 
wadzenia wyżeJ wymienionych przepisów staty- czniejszą od kobiet. Dzieci do 5 lat wieku stnno
styka śmiertelności od r. 1882 nabrala cechr wię- wity średnio podczas calego okresu 55n1

0 
snrny 

Ruch Judno ści m. Warszawy 
za. okres dwudziestoletni. 

Pod powyż;;zym tytulem opuścilo świeżo pra
sy drukarskie wydawnictwo sekcyi statystycznej 
magistratu miasta Warszawy. Jak wiadomo, sek
cya ta i1ozostaje pod kierownictwem d-ra Witol
da Zalęskiego. Znane 10 w literaturze naukowej 
nazwisko daje gwarancyę, iż praca, o której mo
"'a, opracowana zostata gruntownie i zgodnie ze 
wszelkiemi wymaganiami nauki. 

c Gaz. Polska> niedawno, bo w sierpniu i we 
wrześniu, zarnieścila caly szereg artykułów p. t. 
"Rozwój Warszawyw, w których przeważnie na 
podstawie materyałów, zebranych przez warszaw
ski komitet statystyczny przedstawione zostaly 
ważniejsze objawy życia lud.n0ści wielkiego miasta, 
rosnacego w ciągu ostatnich paru dziesiątków lat 
z szybkością prawdziwie ameryka1\.ską. Obecnie 
też ograniczymy się do krótkiego streszczenia 
wzmiankowanego wydawnict\\'a, zaznaczając jednak 

szej dokładności. ogólnej zmarłych. 
Rok 1901 zamyka okres 25-letni prac nad Podzial osób zmarłych podlug przyezyn śmier-

statystyką ruchu ludn0ści m. Warszawy i okres ci przedstawia tablica szesnasta. Z chorób zn-
20-letni od czasu dokladoiejszej statystyki śmier- kafoych i epidemicznych, zmarło średnio rocznie 
telności tego ·11 iasta. Sie chcąc wprowadzać do 1/O 0 sumy ogólnej. .X aj większy procent pocliła
poważnego wydawnictwa danycli niezupełnie pe- nia plonica 3,180/o, dalej ospa 2,790 

0
, błonica 

wnych, autor zebral na 17 tablicach tylko ma- i dtawiec 1,82%. Od innych chorób zmarto śre
teryaJ, dotyczący ostatnich lat dwudziestu. dni o 81,59°fo sumy ogólnej. N aj więcej z marlo od 

Tablica pierwsza przedstawia ludność miasta zapalenia kiszek, bo 14,35° 0 , zapalenia plue 
Warszawy, podzieloną wedlug wyznań za okres 13,65° 0 , suchot ptucnych 11,01° 0 , uwiędn sehyt-
20-letni (1882-1901 r.). Ludność miejska w cią- kowego f>,69%. 
gu tego okresu powiększyła się o 86%, t. j. pra- Wypadków śmierci przyp'adkowej podczas ca
wie się zdwoiła. Stosunek odsetkowy do ludno'ci lego okresu 20-letniego było 2,201 (O, 60/o sumy 
ogóhiej dla ludności prawosławnej zwiększył się ogólnej zejść i 2, 17 na 10,000 mieszk.), :am o-
z 3,5G do 5°/0 , dla ludności katolickiej zmniejszy! bój st w 1 ,288 (0,50% sumy ogólnej zejść i 1,26 na 
się z 58 do 56°/o, dla osób wyznań protestanckich na 10,000 mieszk.) i wreszcie zabójstw bylo 
zmniejszyl się również z 5 do 3° 0 , za to stosu- 227 (0,090fo sumy ogólnPj zejść i 0,22 na 10,000 · 
nek ludnośr.i wyznania mojżeszowego zwiększy! mieszk.). W 155 wypadkach przyczyna śmierci 
się z 33 1/ 2 do 360fo. pozostala. niewiadomą. G. P. 

Gdy zatem w roku 1882 na ogólną liczbę J -s-
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KRONIKA TYGODNIOWA. 
Postępowanie z mlodzieżą.-Ks. Franciszek.-Brak miary 

w omawianiu ludzi i rzeczy. - Zasuszeni w dymach 
lódzkich. 

Ten tylko trzyma berło panowania nad świa
tem, kto sercami włada. 

Stara to i powielekroć razy stwierdzona za· 
s~da, któ.rą jednak ~ak .mało stosują w życiu, 
n.etylko c1, co władac światem pragną, ale i ci, 
których powołanie streszcza sie w słowach wiel-
kiego poety: • 

<Miej serce i patrz w serce!> 
Myśli te przywiodły mi pod pióro dość licz

nie dziś powtarzane naokół skargi przeciw ze
psuciu młodzieży naszej, wśród której zanik pod
nioślejszych ideałów, brak wiary i cynizm przed
wczesny, wrzekomo straszliwe szerzyć mają spu
stoszenia. 

Lecz czy naprawdę tak jest w istocie rzec:ly? 
Bujna wyobraźnia młodzieńcza, rysująca w ży

wych słowach i formie pla~tycznej marzenia na 
razie niedoścignione, marzenia, które starzy prze
żyli już dawno, czynią młodzież pochopniejszą do 
wybryków, nie licujących nieraz ze zdrowym 
rozsądkiem, stawiają ją w kolizyi z wymagania
mi, które twarda konieczność niezbędnemi czyni, 
a bujny temperament, nieokiełznany jeszcze przez 
próby życiowe, popycha do wybryków, które 
prawie zawsze, ze względu na ich istotę, na po
błażanie zasługują. "Miej serce i patrz w serce" 
to znaczy, kochaj głęboko i przez pryzmat miło
ści oceniaj czyny bliźnich. 

Kto zaś na większą miłość zasługuje, kto do 
meJ największe ma prawo, jeśli nie młodzież, 
1w1.yszli następcy nasi, spadkobiercy nasiych my
śl, i,Iążeń i pragnień, naszych prac, skierowa
nych ku pomnożeniu ogólnego dobra, ku odbu
dowaniu wszystkiego, co w grnzy rozsypywać 

sili zaczęło, ku wzniesieniu przybytków dobra i 
I·i~kna, pod które my podwaliny zaledwie uło
żyć zdołamy. 

Toć młodość jeno pędzi naprzód to spróch
niałe kolisko i bryłę świata nu nowe popycha 
tory, a do pracy takiej wszak potrzeba zapału 
i tej nieliczącej się z ni cz em bra wnry, na którą 
tylko młodzież zdobyć się umie. 

Ogień parzy ale i grzeje zarazem, niweczy 
u le i tworzy. Zalane cuchnącą wodą ognisko, 
które zaledwie płonąć zaczęło dymem i 2wędem 
uapelui okolice. Rozpalane starannie i strzeżone 
tuk, aby w górę jasnym strzeliło płomieniem, 

daje ciepło i siłę zdolną ruszyć z posad najpo
tężniejsze głazy, skoro pod jego dobroczynnem 
dzfalaniem woda na parę zmieniona puści w ruch 
maci.liny ku temu przysposobione. 

To samo i młodość zatruta jadem nieuawi
śd w samem zaraniu, gdy ogień jej zapałów 

i uniesień płonąć zaledwie poczynał-pójdzie 
w życie z sercem przed wcześnie jadem goryczy 
przepeluionem, i niewiarą w duszy, zaszczepio
ną do tych ideałów, których przedstawiciele 
w ascetycznej i::wej gorliwości, zamiast nauczyć 

je kochać całą potęgą mirości, uczynili wstręt

ncmi przez hołdowanie zbyteczne suchej forma
listyce, która zawsze treść rzeczy zabija, przez 
ruałostkowe szykany niegodne piastunów tych 
zasad, za które Bóg-Człowiek umierał na krzyżu. 

Na początku lipca r, b. w jednem z miast 
naszego kraju odbywał się zjazd koleżeński wy
chowańców zakładu naukowego, zwołany w celu 
uczczenia złotego jubileuszu w zawodzie kapłań
skim długoletniego nauczyciela religii. C11.ły 

szereg pokole1i ludzi różnych stanów i zawodów 

PODWÓJNA MtARA. 

Ile lat więzienia musiałby przecierpieć pol
ski redaktor w Prusach, gdyby powied·1.ial to 
wszystko na niemców, co hr. Ptickler mówi od 
lat na żydów i o co w tych dniach miał w Ber
linie aż trzy procesy? - pyta <Dziennik ber

liński. > 
Pytanie to całkiem słuszne, gdy się porówna 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 6 gmdnia 1902 r. )i 281 

otoczył w ten dzień pamiętny sędziwego jubi · Bo nietylko bezmiam, ale wprost ani szczypty 

lata. Głowy siwizną przyprószone, oblicza zmarszcz- miłości nie mamy w sercach naszych dla tych, 

kami poszczerbione z głęboką czrią i ze łzą których potępiamy za winy nasze, za nasze wla

w oku chyliły się do jego ręki, tulily do jego sne przekroczenia i nietakty. 

piersi, jak do piersi ojcowskich. Bo kochać nie umiemy tą milością czystą, 

Dlaczego? opartą na wyrozumiałości i płynącą z głebokiej 

Bo był to jedeu z tych ludzi wielkiego czci dla ideałów, które następcom ·naszy~ prze

serca, zdolnych do głębokiej miłości, opartej na kazać usiłujemy. 

wyrozumiałości na błędy ludzkie, zwłaszcza też Zasklepieni w ciasnych szrankach egoizmu 

na błędy krewkiej młodości, której wybryki i karyerowiczostwa, bez względu na powołanie, 

karcie umiał tak, jak ojciec karci dziecię za zapominamy, że zbieramy te tylko plony, któ-

swawol<J, w obawie, by przebrawszy miarę, nie reśmy posieli i siejemy gorliwie, zapominamy, że 

przyczyniło sobie szkody. ten tylko trzyma berło nad światem, kto serca-

Bo jt·go serce wielkie, siało takie ziarna mi włada. 
m]ości w młodociane <lusze, że plonu ich zwa- A sercami młodzieży władać tak łatwo, bo 

żyć nie zdołały burze życiowe, nie zmroziły za- chociaż pomawiamy ją o zgorszenie i zwyrodnie

wody i klęski. nie, zawsze jeszcze sercem ona za serce hojnie 

Bywało podczas nabożeństwa w kościółku płaci. · 

szkolnym w niedzielę lub święto, młode pacholę, Zkądie Wi<JC ten rozdźwięk między młodymi 

z~ęczone długą ceremonią, usnęło gdiieś w ką- a starezymi, jedna ze znamiennych cech naszej 

cie przy murze; albo też jeden z figlarzów, któ- epoki, jeden z jej najciekawszych wykładników? 

remu temperament ani minuty Hpokojnie ustać · Odpowiedź łatwa. 
na miejscu nie pozwalał, w sposób zbyt głośny Brak nam miary w ocenianiu ludzi i fak-

zact.epiał modlących się kolegów; ks. Franciszek, tów, tej mia1·y, któraby właściwie zdolną była. 

zaraz po ukończeniu nabożeństwa brał ti1kiego zgłębić istotę rzeczy. 

winowajcę stanu pod swoją opiekę i w słowach Cz~sto, ba1'dzo nawet często sprawy poważ
ciepłych a serdecznych tak go skrnszył i roz- ne, doniosłej wartości społecznej, . oceniamy za

rzewnił, że ~hocia.ź cala aftlra kończyła się tylko zbyt lekkomyślnie, bagatelizujemy ich znaczenie, 

na ucałowamu_ r~ki zacnego kapłana i ojcowskiem zbywamy tanim dowcipem lub jeszcze tańszym 

po~łaskaniu czupryny przestępcy, największy fi. sarkazmem to, co zasługiwałoby na powaine 

glart zachowywał się odtąd po takiej konferen- zgl~bieuie, co domaga śię pracy wytrwałej i cią

cyi podczas nabożeństwa jak trusi;i, a najwięk - głeJ, a na pewno dobry owoc wyda. 

szy śpioch wytrzeszczał oczy i całą silą wo li To znów rzecz z natury swej bagatelną 

odganiał Morfeusza w kościele. a przynajmniej podrzędną tylko w życiu prawi-

Bywało i tak, że gdy któremu z młodzieży diowo uorganizowanych zbiorowisk ludzkich, spra

przytrafiło się wejść w zatarg z władzą szkolną, wę wątpliwej wartości podnosimy do znaczenia 

zatarg, który niemiłe mógł mieć dla niego · na- dogmatu społecznego i poświęcamy jej tyle za-

stępstwa, biegł, jak do ojca, do mie8 zkania ·ks. palu i energii, że jego zasób aż przeraża i świet-
Frauciszka, wiedząc dobrze, ie czeka go tam ne budzi refleksye, jako dowód słabej jeszcze 

serdeczne, pełne ojcowskiej miłości przyjęcie, że dojrzałości zbiorowej . 

z calem zaufaniem, nie kryjąc nie, może wyja- A jednak krytyków nam nie brak przecież, 

śnić o co idzie. Ksiądz .l!'rauciszek wysłuchał zwlaszcza też w · tej naszej Ł:>dzi ukominowanej, 

skargi, rozżalone serduszko młodzieńcze ukoił, gdzie. wę~zą się ·w dymie mózgi ludzkie, niby 

zbyt krewki temperament uśmierzyć umiał, prr.e- szynki św1ąteczne i tracąc tłuszcz zdrowego roz

dewszystkiem z11ś rzecz cala wyrozumiał i cho- sądku przez zwoje dymu odezuwają potrzeby 

c~aż ni~raz ostrą wypalił n;gau~, obronił prze- zbiorowe, a nie mogąc ich ogrnmu pomieścić 
c1eż wmowajcę przed snrow.ością przepisów szkol- ~ z~suszony~~ komórkach mózgowych, zdobyć 

nych i do pogodzenia się z niemi doprowadził. się Jeno uruieJą na szablonową ocenę usiłowań 

To też kochała go młodzież całą potęgą tyc~, co wzrokiem przebili dymów czarną opo

swych serc gorących, a miłość ta zapadta w jej nę 1 pod lazurowy myślą wybiegli nieboskłon. 

serca tak głęboko i przechowała się w nich tak Dla tych zaś ludzi o zasuszonych komór

trwale, że dość było jego imienia, by po latach kach, n~pojonych sporą dozą pesymizmu, nie ma 

wielu zwarty szereg jego wychowańców, przed- w Łodzi sprawy, którejby smutnych nie stawiali 

stawicieli kilku pokoleń, zjechał się do Kielc horoskopów. 
z różnych miejscowości, rozrzuconych na olbrzy- . J.ak. puszczyki okraczą oni necz każdą, za

miej przestrzeni od gór Uralskich aż po Karpat mm się Jeszcze narodzi, zniechęcą najgorliwszych 

szczyty i otoczył go koliskiem siwowłosych mę- ostudzą najr.agorzalszych. ' 

żów, których serca biły tak, jak wówczas w dni . Moi pauowie!-rzeczy doniosłe nie rodzą się 
młodości, gdy z troską czy bólem, smutkiem czy mgdy. W mózgach o zasuszonych komórkach i 

weselem biegli do ks. Franciszka po radę lub pod ciasnym kątem widzenia. 

11omoc. . ~oślina, kt?ra Il!a w_e wspaniały krzew wy-

z ust zacnego kapłana nie wyszło nigdy ani • buJac, potrzebuje słonca i przestworza. 

jedno słowo potępienia pod adresem mlodzieży, Czyn spol~czny, który ma błogie wydać 
której przewodził, jako kapłan i nauczyciel, o~oce, ~otrzeb?Je z~p~łn w sercach tych, którzy 

a jednak jego praca tak bujny plon wydała. się do .me~o ?10~ą i wia1:r w jego powodzenie. 

. Czy poszczycić si~ takim plonem będziemy Więc Jeśli me chcecie lub nie umiecie zaka-

kiedyś mogli my wszyscy, na których usta po- sać rękawów i jąć się pracy z dobrą wiarą w jej . 

stępowanie młodzieży dzisiejszej wywołuje słowa rezultaty,. to przynajmniej nie studźcie tych, 

goryczy i potępienia, lub tei pobudta do czy- k~órzy m~ zas?szyli się jeszcze w dymie lódz

nów, nie licujących ani z powagą zajmowanego kim na wióry 1 wierzą że: 
stanowiska, ani z tern bezmiarem miłości, jaki .,Czyń każdy w swojem kole, co każe 

w sercu troskliwie pit· l~gnować winniśmy dla po- f duch Boży, 

kolenia, któremu przecież, ustępując z placu, od- A całość-jakoś się złoży". 

damy w puściźnie wszystkie nasze prace, nie-
spełnione nadzieje i zapoczątkowane dziela? I 

Wątpi kościół Boży i ja z nim. , 

dr~końskie w;rroki, ferowane przez władze pru: I 
sk1e na polskrnh redaktorów, do wyroku, jaki 
sąd wydał w jednej ze spraw hr. Pii Jklera, o- I 
sławionego antysemity niemieckiego • 

O co właściwie wytoczono 8prawę przeciw I 
hr. Piicklerowi? Wytoczono ją o to, że w dwa 
dni po zasądzeniu go przez sąd moabicki miał 
na zebraniu antysemickicm, nrządzonem dnia 9 
marca r. b. w sali „Concordia", tak się wyrazić 

o swoich sędziach: , ,To dopiero były rozprawy. 1 

Prezydent wrzasnął na mnie (schnauzte mich an), I 
klął i piorunował. Wściec się poprostu można, 

Janusz. 

gdy się wspomni, jak mnie tam traktowano. 
Cał~ rozprawy. robily. ~raże.nie marne i okropne. 
J~, Jako. pruski właśc1c1~l ziemski, hrabia i pa
tiyota, ządam respektu l szacunku i dyabli we
zm~ .tego, kto mi tego szacunku nie okaże. Do
syc Jui ze strony władz byłem marnowany i 
s~y~anow~ny.. .'l'rzeba raz tym panom w .i\loa
b1cie pow1edz1ec prawdę i tak im zaO'rać bv 
pospadali z krzeseł . To byłby dopie1~0 w'idok, 
gd!by te. ~raby na Moabicie leżały pod stołem, 
a Ja opusciłbym salę dumny jak hiszpan." 

Sprawy o te wyzwiska nie skończono. Try-
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buaal zgo<lzit się n:i. wuiosck obroilcy br. Piickle
ra, ~eby zawczw:i.ć 2 świadków, którzy mają, ze
znac, że referaty sprawozdawcy t')chwedera, 
który streszczał mow0 hr. Pticklern. nie zawsze 
są ścisle. 

Ctyby dla poltikiego mówcy i redaktora 
podobną okazano względność? Ale względność 
trybunału berliuskiego dla hr. riit:klera. była 
jeszcze większa. 

Dnia 2±-go luteg-o r. li. po" i cd ział on na 
zebraniu antysemickiem, które się oc!hyło w wiel
kiej sali Kallera przy Koppeu:1tras~e, między in
nemi: 

„Ba.tal'ony "°ojowników ~otowe są do wal
ki z żydowstwem, aby je zni11zczyć i zdruzgotać; 
trzeba tę hołotę tluc-, hu słowami jej si~ z kra
ju nie wyµędzi, trzeha ich porządnie za kark 
ucapić. Wyrzucić trzeba żydów ze wszystkich 
lokali do Jerozolimy. Polirya jc11t sercem po 
naszej stronie, ona na taką bijatykę (Keilerei) 
spokojnie będzie patrzyła. Jeżeli, wrac:ijąc do 
domu, spotkacie młodzieuców lub damy o kę
dzierzawo-kruczych włosach, to podejdźcie do 
nich, wyiwliczknjcie i0h (gebt ihnen - patach, 
patach - ein Paar hinter die Obren), potem 
podnieście n_og~ i kopnijcie ich w pięte.'' 

Il.Bi.a 7-go marca znś powieuział między in
uemi~ ,,Dwudziestu tqg-ich <lrabów powinno na
Q·eszcie zrobić początek i kilku żydów porządnie 
wymłócić." 

Te dwa o~tatnie zdania uznał sąd jako ta-
1kie, z których moi.ua wy1.:1.ytać irnwoływanie do 
popełnienia gwałtów, i ;;kar,ał go 11a 700 ruarek 

.gr'4ywny, duwodząc prr,ytem w wyroku, że na
wet i przytoczonych wyżr.j wyrażeń, za które 
br. Piickler, jako cdow1ek liardw bogaty, na tak 
niską stosunkowo skazany :z<ntał karę, uie trze
•ba brać zbyt dotilownie, że, pr:teciwuir, były to 
·przeważnie wyrażenia obrazowe. 

Który trybunuł w krvju 11wolniłby redakto
ra polskiego lub mówcę pol~kiego za uwagę: 
„tych drabów niemieckich 1nzędzie trzeba roz
triaskać:' jak to uczynił w1:1pomuiauy 1:1ąd ber
liński. uwalniając hr. l'iicklera zupełnie za wy
rażenie: ,,D ie Judenkerle mii.:1:>eu iiberall zersch
iIDetlert werdeu" i uznając je znowu jako .,obra
zowe" wyn.1żeuie, którego verhotenn8 (d•1sł11wnie, 
tlómaczyć bobie uic trzeba, 1l1:: fo wygłuszone 
zostalo ua \\ iel'll puhliciuym, a na takich zebru
niaeh często pudają słowa, któryclt nic można. 
brać na wagę złota. 

-.-.-.-

Przegląd polityczny. 

Łódź, 6 grndnia. 

Prawdopodobnie w d:tiejach Macedonii na
stąpił już zwrot ku lepszemu i tyle pożądane 
.dla tej krainy refurmy administracyjno-politycz
. ne ,niebawem nietylko na papierze ule i w rze
c.zywistości wprowadzoue zustauą. 

Rosya i Austro-Węgry, dł::t których utrzy
.manie pokoju na pólwyspie Bałkańskim jest rze
•Cza pierwszorzędnej wagi, wystąpiły już wspól
.nie· do W. Porty z nader energiczną uo :ą, żąda
jącą natychmiastowego zaprowadzeni~. refo;m 
w .Macedonii. reform zdulnycl.i u:ipoko1c t~ me

,szczęsna pruwiucyę sultaq,i>ką i zapobicd:t, aby 
wygasł~, wskutek ostrej ziruy, pow1:1tanie z wio
sna nie od'lylo w nowej sile i vlomieniem swym 
wzbudziło 11ożar nc~ całym półwyspie Balkań
skJm. pot11r zdolny wzniec i ć powszechną wojuę. 

Du głosu lfosyi i A1113tro- Węgier pr:tylączył się 
poseł niemiecki w K11nstantyuupolu . Takim :taś 
~pos-0bem 'J.'urcya pojąć musi, że do .spruwy m~
ccdoilskiej wmieszają s 11 p•1 kule1 wsqstkie 
wielkie wocar1:1twa, ui.ywioue jeduą myślą wy
jednania reform niezbędnych dla )lacedonii w in· 
teresach lud:tkości i zabezpieczenia powsiechne-
go pokoju. . . . . . • 

WyMtąp1en1e posła 111em1cckiego w l\.oustan-
tynopoln z żąd11nieru reform dla Macedonii jest 
wypadkiem ważnym i ciekawym zarn:tem_. 

Dotychcr.as bowiem polityka Niemiec od-· 
nośnie Turcyi s:tła w kierunku stale przyjaznym 
rlla W. Porty. Niemcy nie mieszały si~ w spra
wy wewnętrzne Tnrcyi i. stule podtr~YD:JYW.ały 
z nią jaknajlepsze stosunki. Dyplomaci memiec
cy zręcznie wyzyskiwali ten stan rzeczy w inte
resach Niemiec, wmawiając w W. Portę, że Niem
cy tylko, potężne i dyktujące światu swoją wo-

ROZWÓJ. - obota, dnia 6 grudnia 1902 r. 

lę są jedynym przyjacielem Turcyi. Wynikiem 
zaś takiego post~pow.ania był upór Turcyi w 
przedmiocie wprowadzenia reform w Macedonii, 
na co nnstawały nietylko Rosya i Austro-Wę
gry ale Francya i Anglia. Głos wi~c po:1ła nie
mieckiego, przyłąe:.iający się do ogólnego żąda
nia mocarstw, musi wywrieć na W. Portę silne 
wrażenie i rzeczone reforllly przyśpies:t:r nieza
wodnie. 

Let:z w jaki sposi'1b 1.i1jaśnić należy tę na
głą zmianę w polit.ycc nieU1ieckiej nad Bosfo
rem? 

Egoizm polityki niemieckiej jest zbyt znany, 
aby brać jedynie pod uwagę względy ludzkości. 
Być może, że poseł niemiecki w Konstantynopo
lu ma podwójną instrukcyę i daje W. Porcie ra
dy nieszczere głośno a co innego mówi jej na 
ucho. Tak przecież postępowala powszechnie 
dyplomacya europejska przez cały wiek XVIII. 
Być także może, że w Berlinie przyszli nakoniec 
do wniosku, ze zaprowadzenie reform w Mace
donii leży nawet w dobrze zrozumianym intere
sie samej Turcyi a przytem nie wypada, aby 
Niemcy ociągały sitt dlużej wówczas, gdy inne 
mocarstwa zabierają głos w sprawie reform bądź 
co bądź postanowionych przecież na kongresie 
berliuskim. Polityka zatem, popierająca barba
rzyństwa tureckie byłaby niegodną tak potężne
go, jak Niemcy mocarstwa i nie przynio1:1laby im 
żadnej korzyści. 

Otóż w tern sęk. Korzyści te bowiem są 
prawdopodobnie najtrafniejszym wykładnikiem 
zmiany polityki niemieckiej odnośnie Tureyi. 

Korzyści zaś, jakie Niemcy wyciągnąć mo
gły z przyjaźni tureckiej, zawierają się w grun
tach dla kolonistów niemieckich, osiedlających 
się w posiadlościach tureckich i przeróżne kon
ce.sye pr:temystowe, wyjednywane dla przed1:1ię
biorców niemieckich. 

Co do osiedlania w Turcyi kolonistów nie
mieckich, doświadczenie wyka:talo, że spodzie
wane rezultaty stanowczo zawiodły i kolonizacya 
niemiecka w Turcyi, bynajmniej nie powstriy
ruała niemców od ernigracyi do Ameryki. W wie
lu miejscowościach Turcyi, wy branych na kolo
nizacyę niemiecką, warunki klimatyczne okazały 
się dla osiedleuców wielce niesprzyjającemi, a 
trudności :twiększyły jes:tcze socyalne i ekono
miczne warunki, panujące w Turcyi, a tak różne 
od stosunków w cywiliiowanych krajach Europy 
i Ameryki, gdzie nierncy zawsze zDRj<lują dla 
siebie wygodne pole dla swej dzialalności. 

Co się zaś dotycze przeróżnych koncesyj, 
wyjednywanych od W. Porty dla przedsiębiorców 
niemieckich, okazalo się, że w Turcyi o wyje
dnanie koncesyi nader łatwo, ale za to bardzo 
trudno o wprowadzenie jej w życie. Wymownym 
zaś tego dowodem jest historya bagdadzkiej ko
lei żelaznej. Niemcy bardzo łatwo otrzymały kon
cesyę na wybudowanie tej d~ogi, której projekt 
narobił tyle wnawy w dyplomatycznym ilwiecie, 
lecz nie tlą w stanie urzeczywistnić zamiaru z po· 
wodu braku odpowiednich kapitałów . 

Jednem słowem, nie bez zasady twierd:tić 
ml)żna, że turkofildka polityka Niemiec zbankru
towała na c.alej linii i to zdaje się być jedyną 
przyczyną zmiany w dotychczasowym kierunku 
polityki niemieckiej n:.1d Bosforem, Byłoby jed
nak zbyt śmiałem twierdzenie, że jest to zwrot 
stanowczy i ie niemcy wyrzekną się tych celów, 
do których tak uporczywie i konsekwentnie dą
żyli na Wschodzie europejskim w ciągu lat Obta
tnich. Raczej jest to tylko czasowe ustępstwo 
dla uieunikuionej konieczno~ci, manewr dyplo
matyczny, z pomocą którego Niemcy potrafią 
wyciągnąć dla siebie · korzyści, a kto wie, czy 
nie silniej jeszcze utrwalą swoje wpływy nad 
Bosforem. 

s. J . 

DO BRAZYLII. 

W Galicyi od pewnego czasu znów objawiać 
się poczyua między włościanami ruch emigra
cyjny. Redakcja wychodzącej we Lwowie .Ga
zety narodowej~ zwróciła się z tego powodu do 
konsulatu austro · węgierskiego w Rio de Janeiro 
z prośbą o wyjaśnienie, czy i o ile emigracya 
włościan galicyjskich do Brazylii jest obecnie 
pożądaną; w odpowiedzi otrz.ymano następujące 
wyjaśnienia. 

, 
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_ Wychodźcy, kthrzyby sitt obecnie do Bra
zylii udali, tylko wyjątkowo znajdą tam możli
we do osiedlania Hi<t warunki. Stany brazylij
skie nie kolouiwją jnż, z wyjątkiem jedneg•) 
wypadku, niżej przytocr.onego i tylko w nad
zwyczajnych Wj padkaeli dokonują pomiarów zie
mi. Tej okolic:wuści u>1leży też częściowo przy
pisać, że w roku ubie,-lym w Paranie zaledwie 
d"udziestu kilku galiey•rn osiedlić się mogło. 

Ozy te sto ;u n ki r.m1enią się w najbliższych 
czasad1, nie można dziś przewidzieć; w każdym 
jednak razie r. powodu oatreg" ekonomicznego 
przesilenia, jakie Brar,ylia tera-t, przechod~i. nie 
może to tak prędko nastąpić. 

Wspomniany wyżej wyjątek dotyczy połu
dniowego stanu Rio Grande de Sul, który rząd 
ciągle jeszcze kolonizuje i takim wychodźcom, 
którzy godzą się na osiedleuie na państwowych 
domenach, przyznaje wielkie ulatwienia, jak np.: 

a) wolny pr:tejazd od miasta portowego Rio 
Grande de Sul aż do miejsca przeznaczenia; 

b) pomieszkanie i wikt w Porto Alegre 
ewentualnie na 1 O dni; 

c) wolny wybór gruntu i t . d. 
Cena tamtejszych gruntów rządowych wy

nosi dziś 0.5 do 1 reala (około 3 kop.) za metr 
kwadratowy, a p1·zyznawane są znaczne ulgi 
w opłacie. 

Jedna rod:tina w Rio Grande de Sul nie 
może otrzymać więcej gruntu, nii 25 hektarów, 
z wyjątkiem, jeżeli ilość jej glów przenosi I O. 
Koloniści są obowią:t:ini niezależność rządową za. 
grunty i zapomogi zwrócić do lat 5 . 

Od cza~u do czasu mogą być także przy 
sposobności budowy nowych dróg luh kolei !'"
szczególne grunty nabyte za odpłatą w robu
eiźnie. 

Drogą kupna prywatnego, naturalnie, może 
wychodźca każdego czasu i to tak dobnie w Pa
ranie, jak w Sao P11ulo, Sta Catarina i Bio 
Grande de Sul nabywać grunty i ziemię, przy
czem jednak należy do duć, że ziemia, szczegól
nie lepszego rodzaju, nie jest tanią, a z drugiej 
strony produkty rolne mają na miejscu nadzwy
c:taj małą wartość, a ich transport do najbliż
szych miejsc targowych, z powodu braku di ó~ 
w kraju, jest polączony z wielkiemi ko:1ztami. 

To, eo wyżej z powodu ekonomicznego prze
silenia w Braiylii powiedziano o przybywających 
rolnikach, oduosi się także do rzemieślników, 
wyrobników itd., zwłaszcza, że ci o wiele bar
dziej zależni są od swej znnjomości portugals!..ie
go języka, aniżeli rolnicy. 

Na zapytanie, czy przybysze z lat poprzed
nich wybierają się z powrotem do kraju, kou:1ul 
odpowiada, że z powodów powyżs:tycl.i wielu 
rzemieślników i profedyonhitów było zmusiouych 
wywędrować w ostatnich latach z Parany tl•1 
Argentyny i Północnej Ameryki, a jeżeli rol11ik 
tego nie ciyni, to znajduje to wyjaśnienie w tern, 
że jest zwią"zany z gruntem, a także brak 111u 
wszelkich funduszów na podróż. 

Ze względu na przytoczone wyżej okolicz
ności, wynika samo z siebie, że ludzi, nieposia.
daj~cyrl.i funduszów, nieoświeconych, me<lu~ć 
silnych fi:tyczuie i nie poinformowanych <lokla
dnie o stosunkach brazylijskich, należy stanow
czo przestrzegać przed emigracyą do Brazylii, 
zwłasze:ta, że wysokość oświaty i przywiezione 
środki pieniężne decydują tu o powodzieuin 
w walce koukurencyjnej mi~dzy przybyszami a 
krajowcami, względnie przybyszami innych na.
rodowości. 

Tyle informacyi austro-węgierskiego gene
ralnego konsulatu w Rio de Janeiro. U Wl.IŻ ' l
my :ta obowiązek podać je do publicznej wiado
mości. 

- Onegdaj Najdostojniej1:1zy Prezes akademii 
nauk, Jego Cesar:>ka Wysokość Wielki Książt: 
Konstanty Konstautynowicz, odwiedzil wiecr.ór 
literacko-muzyczny, urządzony w klubie rosyjskim, 
wskute~. propozycyi Najwyżej zatwierdzonej przy 
akademu nauk komisyi budowy pomnika A. S. 
Puszkinowi, celem zwiekszenia funduszu zebrane
go na budowę tego po~mika. N a wiec'zorze tym 
obecny bJ'.ł również Główny Naczelnik kraju, 
generał-adJutant Czertkow, z małżonką. 

( <Warsz. dniewuik>.) 

• 
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KALENDARZYK TERilllNOWY. 
Jutro. 

IMION A SŁOWIAŃSKIE. Ludomyśla. 
TEATR VICTORIA. O g. 3 po pol. "Piesniarze," 

sztuka w :s aktach Andrzeja Marka: o godzinie 8 wie
ctorem: "Popychadło," komedya w 4 aktach Szutkiewicza. 
Występ gosciuny artystki teatru l wowskiegn, p. Kon~tan
cyi Bednarzewskiej. 

CYRlC DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz
kiej. Dwa przedstawienia: o godzinie 3 po pol. i o go
dtinie 8 wieczorem. 

ZGROMADZENIE cechu pończoszników, przy ulicy 
Widzewskiej nr. 26. 

ZABAW A dziecięca w teatrze Sellina. Początek o g. 
3 po południu. 

P011iedziałelc. 

I.\UONA SŁOWIAŃSIUE. Boguwola. 
TEATR VICTORIA. O g. 3 po pot "W sieci," we

soły dramat w 4 aktach Kisielewskiego; o g. 8 wieczorem 
"Karykatury," komedya w 4 aktach Kisielewskiego. Wy
stęp gościnny artystki teatru lwowskiego, p. Konstancyi 
Bednarzew:skiej. 

CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz
kiej Din przedstawienia: o godzinie 3 po poJ:. i o go
dzinie 8 wieczorem. 

Wtorek. 
Ii\IIONA SŁOWIAKSKIE. Wyszoslawa. 
CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz

kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 
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Dzieje Polski, 
opracowane 

przez D-ra Feliksa Konecznego , 
z ilustracyami oryginalnemi, 

wykoi1czonemi dla nas specyalnie 

przez Ludomira-llinicza Zajdla 

OPUŚCIŁY PRASĘ 
Prcuumeratorzy mogą je otrzymywać w Ad

ministracyi «Rozwoju> cd jutra. 

Administracya będzie otwarta w niedziele i 
święta cd godziny 10 rano do 2 popołudniu. 

aBJ~~8»~0Jlj1Jlj1Jlj 

Kl?ON lKA-
Ogólna. 

Kolej kaliska. Zapowiedziany ruch ·pociągów 
towarowych pomiędzy Warszawą a Łodzią i Ło
dzią a Kaliszem jeszcze na pewien czas wstrzy
UJauo, natomiast ek:1pe<lycya towarów pośpiesz--· 
uycli ua stacyi W:m~zawu, czynna jest od godz. 
8 zrnna do 12 w po luduie i od 4 do () wieczo
rem. W tych duiach wszystkie stacye połączono 
Jiuią telefoniczną, przy zastosowauiu aparatów 
ungiel,ikich, przy których sygnaly dzwonkowe 
za8t~pują przyrządy trąbkowe. 

Sprawa kurso'>"ania wogonów towarowych 
kalei kaliskiej na liniach wązkotorowych kolei 
war,iz -wied„ przez zamianę kół z osiami z jed
nych na drugie wagony, została ustnlona, Prze
miat1<L rzeczona dokonywana będzie przy pomocy 
i;pecyalnego, tak zwanego <kanołu> i dwóch 
wózków do wysuwania i podsuwania kół z osia
mi pod pudła wogonowe i następnie zamieniane 
wagony wprowadzone na właściwe tory. Urzą
dteJia do przemiany wagonów szerokotorowych 
na wązkotorowe na kolei kaliskiej, mieścić się 
lH~<li~ ua stacyach W ars za wa i Łódź. 

Miejscowa. 

Budowa kościoła. Wczoraj o g·odzinie 9-ej 
wiecwrem w mieszkaniu ks. Karola Szmidla, 
}Jroboszcza parafii św. Krzyża i pod jego prze
wodnictwem, odbyło się pO:!iedzenie komitetu 
budowy uowego kościoła św. Stanisława Kostki, 
na którem obradowano, jakiego należy użyć ma
teryaln do budowy filarl)w: kamienia (piasko
we:.:), czy też klinkieru. 

Przyjęto do wiadomości, że po.słano klinkier, 
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pochodzący z fabryki Piechulka w B~dzinie do 
stacyi doświadczalnej materyałów budowlanych 
w Wiedniu, celem należytego wypróbowania wy
trzymałości na ciśnienie. Od odpowiedzi z Wie
dnia będzie można dopiero decydować o wybo
rze klinkieru, czy też piaskowca do budowy 
projektowanych filarów. 

Budownicwwie, należący do komitetu zwró
cili uwagę, że·klinkier powinien wytrzymać ci
śnienie 20 do 25 kilogramów na 1 centymetr 
kwadratowy; następnie, że użycie klinkiem do 
filarów pociągnie za sobą te niedogodności, iż 

pomienione filary będą musiały być rozszerzone. 
Przy uwzględnieniu kamienia, według opraco
wanych planów, średnica filara obliczona na 
1,25 metra, gdy tymczasem przy zasto1:1owaniu 
klinkieru grubtJŚĆ mu.si być powiększona do 2-ch 
metrów. 

W ogóle przy zastosowaniu klinkieru, lJlany 
należałoby zmienić; przy rozszerzeniu zaś filarów, 
świadomi rzeczy twierdzą, że stracą na wyglą
dzie estetycznym. 

Do budowy filarów kamień może być m~yty 

nie ciosowy, gdyż mury będą tynkowane; na
stępnie dla dostarczenia tego materyału wezwa
ne będzie kilka firm, które drogą konkursu zdo
być będą mogły pierwszeństwo. 

OkoliczuoŚ<\ ta niezawodnie wpłynie na 
zmniejszenie ceny kamienia, a tern skłonić po
winna komitet do wyboru tylko tego materyalu 
do budowy filarów. 

W sprawie zasiągnięcia informacyj, jaki 
właściwie maturyał należałoby zastosować przy 
budowie filarów, ks. Szmidel zamierza udać się 
do Warszawy, gdzie porozumi 11ię z budoV\-ni
czym p. Dziekońskim. 

Na wczorajszem posiedzeniu postanowiono 
enet·gi0znie zająć się zbieraniem składek, gdyż 
fundusze budowy zupełnie się wyczerpały. Głó
wnie chodzi o to, aby przy pomocy osób wpły

wowych pobudzić do ofiarności na ten cel fa
brykantów. 

Na budow~ kościoła św. Stanisława Kostki 
oficyaliści, majstrowie i robotnicy z fabryki Leo
na Allarta i Sp. zebrali 357 rb. 23 kop„ za co 
łaskawym ofiarodawcom serdeczne składam "Bóg 
zapłać." 

Ks. K. Szmidcl. 

Nabożeństwo. Duia 8 gmdnia· . r. b. w ko
ściele św. Krzyża o godz. 9-ej rano odbędzie się 
nabożeństwo na intencyę kolejarzów. 

Wystawa hygieniczno-spożywcza. N a wczo
rajszem posiedzemu komitetu wystawy bygieni
czno-spożywczej w Łodzi stwierdzono, że obn -
dziłu ona wielkie zainteresowanie nietylko wśród 
łodzian, ale wogóle w całym kraju. Z kużdym 
dniem napływają coraz liczniejsze oferty od wy
stawców w różnych działach. Pożądanemby je
dnak było, aby wystawcy wogóle przyśpieszyli 

nadeslanie deklaracyj, ~dyż tylko zgłaszający 
się wcześniej mogą liczyć na wybór miejsca we
dług swoich wymagań. Byłoby też niejako wiel
kim dla Łodzi wstydem, gdyby wystawcy kra
jowi, zarówno pod względem ilości, jako też i ja
kości okazów, zaimponować mieli naszym wy
twórcom, a tern samem i zdobyć rynek zbytu 
dla swoich produktów, rynek, który z samej 
uatury rzeczy należeć winien przedewszystkiem 
do wytwórców łódzkich. Nadmieniamy, że każdy 
z wystawców ma prawo wytwory swoje sprze
dawać na wystawie, z warunkiem odstąpienia 

pewnego procentu z ich ceny na korzyść Pogo
towia ratunkowego w Łodzi. 

Pomiędzy ofertami wystawców, które roz
patrywał wczoraj komitet, znalazł się i list kon
sula francuskiego z zapytaniem, czy wyroby jego 
kraju mogą być dopuszczone na wystawę. Ofer
tę przyjęto po za konkursem. 

Następnie postanowiono, aby podczas wy
stawy odbywaly się konferencye, młynarzów, 
piekarzow, rze{.uików, cukierników, mleczarzów 
i t. p. wytwórców. 

Przyjęto ofertę p. Grubińskiego, dyrektorn 
teatrn polskiego \; Łodzi, który zobowiązał 1i1ię 

odstąpić I 0% od biletów teatralnych, sprzedawa
nych na wystawie, ua korzyść Pogotowia ratun
kowego i w tym celu wybudować odpowiedni 
kiosk. Miejsce pod kiosk postanowiono wyzna
czyć bezpłatnie. 

W sekcyi technicznej odbywać się będą 
konkursy na: sposoby tępienia myszy, szczurów 
i robactwa kuchennego, urządzenie skrzyń do 
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węgli, naczyń do 1bierania popiołu i odpadków 
kuchennych, sposoby przechowywania owoców. 
jarzyn i t. p„ manierki dla robotników, sposoby 
wywabiania plam z bielizny stołowej i t. p. 

Wreszcie skompletowano ostatecznie skład 
osobisty poszczególnych sekcyj, oprócz naukowej 
i technicznej, których skład już dawniej ogło

szono. 
Do sekcyi produktów spożywcz ·ych 

sur owych delegaci: pp. IL Kozłowski i dr. L. 
Przedborski, wybrano pp. Alfreda· Kwaśniewskie
go, Józefata Marynowskiego, Eugeniusza Krasu
skiego, Alberta Zieglera, Leona Gratowskiego 
i Karola Asta. 

D o sek c y i prze two rów s p o ż y 'w czy clh 
delegaci pp.: dr. Stani!!ław Markowski i Włady
sław Rowiński, wybrano pp .: Fryderyka Sellina, 
Aleksandra Polzeni nsa, Franciszka Hirszberga, 
Kazimierza Leinvebera, Stanisława Dąbrowskie

go, Stanisława Bielickiego, dr. Grodzkiego, dr. 
Koniea, Karola Raczkowskiego. 

Do sekcyi naczyń i zastaw stoło

wych, delegaci pp.: Strzeźymir Pruszyński i 
Henryk Rosenthal, wybrnno pp.: inż. Stebel
skiego, Ciesielskiego, C. O:itermana, Rychliń;ikie
go, Wł. Drwenskiego, Tarczyńskiego, Guude
lacha. 

Posiedzenie kanalizacyjne. Dziś, o g. 11-ej 
przed południem w magistracie łódzkim, odbyło 

się, pocl przewodnictwem prezydenta m. Łodzi r. 
st. Pieńkowskiego, posiedzenie członków komisyi 
kanalizacyjn.o-wodociągowej, na którem rozpatry
wano przedstawione przez biuro kanalizacyjne 
rachunki, przejrzane przez iuyżniera Lindleya, 
dotyczące ·.vydatków na studya około budowy 
kanalizacyi i wodociągów w Łodzi. Rachunki 
te komisya przyjęła i postanowiła przesłać do 
zatwierdzenia p. gubernatora piotrkowllkiego. 

Towarzystwo dobroczynności. W czo raj o go
dzinie Sł wieczorem odbyło się posiedzenie za
rządu chrześciańslciego towarzystwa dobroczyn
ności pod przewodnictwem p. J. Kunitzera, na 
k tórem załatwiono sprawy następujące: 

1) Odrzytano odezwę komitetu wystawy 
obrazów, jaką grono tutejszych osób pragnie 
urzędzić w Łodzi, z przeznaczeniem części do
chodów na rzecz chrześciańskiego i żydowskiego 
tow. dobroczynności. Zarząd postanowił wyje
dnać pozwolenie na urządzenie takiej wystawy 
u władz wyższych, z warunkiem, że projektowa
na wystawa otwarta będzie pod egidą towarzy
stwa dobroczynności i 2/ 3 dochodu netto będzie 
przeznaczone na pomienione instytucye dobro
czynne. 

2) Rozważano projekt dotyczący zachęca
nia pracowników w kantorach, bankach, kance
laryach i instytucyach kupieckich, aby na rzecz 
tow. dobroczynności opłacali składki członkow-

~skie, motywując tero, że towarz. dobroczynności 
nie posiada dostatecznych środków dla rozsze
rzenia swej działalności, że przychodzący obe
cnie z pomocą towarzystwu mogą sami w przy
szłości korzystać z dobrodziejstw tej iustytucyi. 
Postanowiono zamówić odpowieduią ilość blan
kietów drukowanych, które będą rozsyłane do 
pomienionych pracowników, według ułożonej listy. 

3) Odczytano list towari.. konserwowania 
bruków w Łodzi, dotyczący wynajęcia placu na 
ulicy Dzielnej, obok przytułku starców i kalek, 
w celu złożenia na tym placu kostek drewnia
nych i wogóle materyałów do zabrukowania ulic 
w Łodzi. Uchwalono dać odpowiedź odmowną,, 
uzasadniając tern, że plac pomieniony potrzebny 
jest dla przytułku starców i kalek, gdyż zapro
jektowano założyć na nim ogród warzywny. 

4) Na skutek listu inżyniera Jana Arku
szewskiego w sprawie wypłacenia mu drugiej 
raty w sumie 3,000 rubli za urządzenie ogrze
wania centralnego w Kochanówcr, postanowiono 
p. Arku·newskiemu wyasygnować z kasy głów
nej żądaną sumę. Co się zaś tyczy listu p. W a
gnera, w sprawie prawidłowego funkcyonowania 
motoru w Kochanówce, przyjęto do wiadomości, 
iż wszystko już doprowadzono do należytego po-· 
rzadku. 

• b) Na skutek odezwy komitetu III ochro
ny w · sprawie urządzenia na rzecz tejże balu, 
postanuwiouo zgodzić się i wyjednać por.wolenie 
u władz, aby projektowana zabawa odbyła się 
w duiu 10 stycznia r. p. 

6) Odczytano protokuł komisyi rewizyjnej 
towarzystwa dobroczynności o dokonanych oglę-
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dzinach zakladów towarzystwa, które znaleziono 
w Zllpełnym porządku. 

7) Na miejsce chorego inkasenta p. Enlen
felda, postanowiono przyjąć innego, powierzając 
wybór kandydata p. wice-prezesowi R. Ziegle
rowi. 

8) Postanowiono wyrazić serdeczne podzię
kowanie pp. Emilowi, Eugeniuszowi i Ryizardo
wi Geyerom, za t1fiarowane 10,000 rubli na bu
dowę pawilonu w Kochanówce, który przezna
czony będzie dla epileptyków i idyotów oraz 
prosić pp. Geyerów, aby pozwolili żeby na za
l<ładzie tym figurował napis „fundacyi braci 

•. Geyerów". 
9) Przyjęto do przytułku starców i kalek 

1 osobę; 2-ch zapisano, jako kandydatów. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 12 w nocy. 
Ze ·stow. nauczycieli cbrzescian. Przypomi

namy, że zapowiedziana na niedzielę d. 7 b. m. 
zabawa dziecięc?- odbędzie się w salach Sellina 
podług już poprzednio ogłoszonego programu. 
Początek punktualnie o godz. 3-ej. Cena biletu 
30 kop. 

Żydowskie kolonie rolnicze. Czytamy w <K.ur. 
Codziennym:> 

Bogatsi żydzi łódzcy wydzierżawili w pobli
żu Łodzi około 50 ' mórg ziemi, n"a której urzą
dzili kolonię rolniczą, gdzie chłopcy żydowscy 
mają się uczyć rolnictwa i ogrodnictwa. Posłano 
już nawet, podług wiadomości prasy hebrajskiej, 
pewną ilość wychowańców do robót polnych, lecz 
kilku z nich uciekło, ponieważ, jak mówią, są za 
delikatni do takich robót. Swzególnie im sitt nie 
podobało rozrlucanie nawozu, oraz zbyt skromny 
posiłek chłopski. 

Nadesłane. Podczas nieuleczalnej, przeciągłej 
choroby ś. p. męża meg-.> dokt ra Hipolita Jakn
bowskiego, doznałam dowodów prawdl.iwego ser
ca i poświęcenia ze strony jego szanownych ko
legów. Za te -objawy ich już nie koleżeńskich, 
ale iście braterskich uczuć, w imię którycll, od
bywając niejednokrotnie odległą <lrogę, nawie
dzali go w Szadku, niosąc mu bezinteresownie 
pomoc lekarską, a potem, po przewiezieniu do 
Łodzi, otoczyli go tu s 1l'ą opieką, a mianowicie: 
pp. d rom Jonscberowi i Sikorskiemu Lz Łodzi), 
Borznchowskiemu (z Kon:stantyuowa), Jaroszew
skiemu (z Lutomierska), Gliń~kiemu (z V1sku), 
l\1ier~yńskiemu (ze Zduńskiej Woli), Podciecbow
skiemu (z Sieradza), Prowińskiemu (z Góry Bal
drzychowskiej), oraz pp. d-rom: Kruschemu, Gro
decKiemu, Jasińskiemu, Górskiemu, Bernhardtowi, 
Handelsmannowi, Kaufmanowi, Pieniążkowi i Brzo
zowskiemu (z Łodzi)- składam najserdeczniejsze 
podziękowanie. 

Przy tej sposobności racz Sianowny Reda
ktorze zalączony tu mój gro8ik wdowi w ilości 
50 rubli przesiać Komitetowi budowy szpitalika 
dziecięcego w Łodzi. 

Szadek, d. 6 grudnia 1902. 
Ma r y a J a ku bo ws k a. 

O wpis dla ucznia szkoły handlowej O., 
syna niezamożnych rodziców prosimy. Potrzeba 
50 rubli, chłopiec. przerwał już lekcye. 

Zasadzka. Na zbiegu ulic Dzielnej i Skwe
rowej stoi sobie studnia ... ale nie na ulicy i nie 
w ogrodzeniu, lecz wprost, ua chodniku. Czerpiąc 
wodę, ludność zalewa cały chodnik, w skutek 
czego tworzy się ślizgawica i niepodobieństwem 
jest przechodzić tamtędy; to też my, lodzianie, 
skrzętnie omijamy tę niezbędną zasadzkę, lecz 
podróżni, dążący z dworca do środka miasta, roz
bijają sobie nosy, ranią ręre i t. d. Jeżeli na 
to niema sposobu, to kto zapłaci (mówiąc po 
łódzku) za pC)łamane r~ce, uogi? Moźeby wy
wiesić tablice z obydwu stron z napisem: "Tutaj 
można chodzić tylko na ostrych łyżwach"? 

Ujęcie złoczyńców. Donosiliśmy o spelnionej 
kradziezy rozmaitych rzeczy z mieszkania Icka War
szawskiego przy ul. Widzewskiej ~ 23. Otóż wydział 
śledczy policyi łódzkiej ujał wczoraj sprawców kradzie
ży i osadzi! w więzieniu. Są to notowani w policyi zło
dzieje: Icek Ickowicz, Szlama Holender i Idel .Finkel
sztein. Zloczyńcy sprzedawali krndzion~ rzecz_y pasero
wi Mordce Wajsblatowi. Jdąc za wskazowkam1 złodzie
jów, policya rzeczy odebrala 'i zwrócila je poszkodowa
nemu. 

Śl:zgawica. Na uliry Konstantynowskiej ur. 6 
przechodząc poś1izgnąl się i padł Maurycy Ilerland, lat 
23, wskutek czego ulegl silnemu stłuczenia ręki prawej 
w ramieniu. Lekarz Pogotowia udzielil odpowiedniej po
mocy, poczem poszkodowany oddam się do mieszkania. 

Pożar. Wczoraj o godz. 8 i pól wieczorem wybuchl 
pożar w domu przy ul. Cegielnianej nr. 57. Paliło się 
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na trzeclem piętrze w oficynie, gdzie ogień nkazal się 
w kuchni i zajęly się sprzęty domowe. 'I\ ratunek nad
biegły I i Il odzialy straży ogniowej, które poli:ar stlu
mlly w ciągu pót godziny. "traty nieznaczne. 

Z ulior. Xa ulicy Konstantynowskiej >.a 15 Robert 
Szmigu:;, lat 2i. robJtnik fabryctuy, ka.mieniem, rzuco · 
uym z za parkan..:, uderzony zo~tal w glowę. z czego się 
wywiąz.ihi rana. 

Kurcz. \"a ulicy Zu.chodnioj l6 32 A S., żo?a s~
blekta, lat 24-, ulegla kurczowi żolądka. Po udzielemu 
pomocy przez le rnrza. Pogoto via, pozostawioną zostala 
na miej~cu, w rnieszk1rniu. 

Ogolne osłabienia. 1\a ulicy Piotrkowskiej nr. 
64, Wiucanty Pa<'zyński, lat O, znaleziony zostal w sta
nie ogólnego osl:abienia. Po udzieleniu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, pozostawiono go na miej
:;cu.-Na ulicy Targowej nr. 31, Wincenty Paryński, lat 
42, znaleziony zostal w stanie na wpót przytomnym 
z prz~zyny osłabienia. Po udzieleniu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, odwieziony zostal do szpitala 
św. Alek~andra.-Na rogu ulic św. Andrzeja i Wólczań
skiej, Wladyslawa Zaura, lat 62, znaleziono w sta
nie ogólnego oslabienia, a po udzieleniu pomocy przez 
lekarza Pogotowia, odwieziony został do szpitala Czer
wonego Krzyża. Wszyscy trzej byli bez roboty, i mie
szkania. 

Oparzenia. Na ulicy Milsza nr. 6, w browarze 
akcyjnym ,Łódź," palacz Wojciech Michalski, lat 31, 
wskutek raptownego wybuchnięcia plomlenia z pod kotla, 
ulegl poparzeniu twarzy i rąk. Opa·zenie jednakże złych 
skutków za sobą nie pociągnęło, gdyż po udzieleniu po
mocy przez lekarza Pogotowia, oddalił ~ię do mieszkania. 
Na ulicy Mikołajewskiej pod nr. 7, mieszka rodzina ży
dowska, nazwiskiem Kozak, trudniąca się handlem; otóź 
wczoraj wiectorem, chcąc się ogrzac, napełnili dwie bu
telki gorą<'ą wodą i szczelnie je zakorkowali, wkrótce 
uas1.ąpUo pęknięcie jednej z butelek z taką siłą, tak że 
Mendel Kozak, lat 40 i syn jego Salomon, zostali gorą
cą wodą, oraz szklem rozbryzga nem z rozsadzonej butel
ki poparzeni i pokaleczeni w glowę. twarz i ręce. Lekarz 
P~gotowia udzlelil pomocy, pozostawiając pos:r.kodowanych 
na miejscu. 

Ekonomiczna. 

Sprawy kolejowe. Prywatną drogą otrzy
maliśmy wiadomość, że wyższa władza zatwier
dziła cenę, jaką kolej wiedeńska. ma płaci_ć 
miastu za ziemię, wywłaszczoną pod budowę ko
lei kaliskiej. Cena ta wynosi 1500 rb. za morgę, 
podczas gdy obywatele łódzcy żądali po 50,000 
rb. za morgę. Tu przyznać należy, że ad wo kat 
Stanisław Rodkiewicz, którego staraniem, jako 
agenta kolei wiedeńskiej, g~ówuie przypisać 
można przeprowadzenie całej sprawy na ko
rzyść kolei 

„Ziarno''. Jutro i pojutrze w głównym skle
pie "Ziarna" przy ulicy Piotrkowskiej ~2 99 od
bywać się będzie sprawdzanie książeczek człon
kl>w w następujących godzinach: od 10-ej do 
12-ej w południe i od 3-ej do 5-ej po południu. 

Na Wschód. Pierwszy transport towarów 
z Królestwa Polskiego na Wschód daleki w tych 
dniach został wysłany do Odesy, a ztąd okrętem 
"Malojw. Pomiędzy innymi znaczne ładunki to
warów łokciowych wysłali fabrykanci łódzcy, 
oraz fabrykanci wyrobów metalowych z War
szawy. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Lódź, 5 grudnia. 

Dziś płacono na targu: 
Pszenica polska 5.70-6.00 rb. za korzec 

„ rosyjska 92 - 97 kop. za pud 
Żyto polskie -.- - 4,.30 za korzec 

„ rosyjskie 75 - 78 kop. za pud 
Owies 70 - 75 kop. za pud 
Jęczmień browarny (200 f.) 4 20 za korzec 

„ na kaszę 4 OO „ „ 
Groch warzelny (260 C 7.0o „ „ 

„ na paszę 6 OO ,, „ 
Kartofle - 2.00 za korzec 
Siano -.- - .90 za 120 funtów 
Koaiczyna 1.ao - 1-40 „ „ „ 
Sloma -.- - .76 „ „ „ 

Dowozy byly duże. Kupców przybylo wielu. :N'aj
więcej zawierano tranzakcyj na żyto i pszenicę. Spo
dziewana jęst wkrótce zniżka cen. 

Z sąsiedztwa. 
Budowa rzeźni na Bałutach. Opracowanie 

szczegółowych planów i kosztorysu robót około 
budowy świeżo zatwierdzonej rzeźni na Balutach 
powjerzono inżynierowi powiatu łódzkiego p. St. 
Lemene. Koszty budowy wynosić będą przeszło 
60,000 rubli. 

Szulerka. W ostatnich czasach na kolei 
elektrycznej podjazdowej Łódź-Pabianice za
częło operować grono szulerów, które rozpoczyna 
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zwykle grę w wag,rnach llliędzy sobą, a następ· 
nie wci:;!ga do tej :;r.v innych pasażerów, celem 
zilubycia tą dro~~ ~utówki. Szulerq posiłkują 
silf zwykle 3 kanarni : Llnmą i dwoma dziesiątkami 
i w ten sposób łapią łatwowiernych. Zdurzaly 
i,;it; \\ ypn.dki, :i.e szuler1.y ogrywali swoje ofiary 
1·0 dll grosza, a nastw11 ie ulatniali i,;ię na nnj
hliż,.;zy rn przystanku. Należałoby przedsiewziąć 
śroJk i, <:elem Z<•pobieżl"uja wyzysku ze strony 
tych ~:t.alhicrzów. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
* Z powodu niedzieli i przypadającego 

w poniedziałek święta teatr Victoria czynny bę
dzie czter.y razy, a mianowicie: w niedzielę po 
południu „Pieśniarze'', wieczorem „Popychadło" 
(występ p. Bednarzewskiej), w poniedziałek po 
południ n „ W sieci", wieczo1·em „ Karykatury" 
(z udziałem p. Bednarzewskiej), w czwartek 
„Sobótki'' (występ p. Bednarzewskiej). 

;.:- Dla Jeps1.ego wypróbowania sztuk, prze
znaczonych na benefi~ dyrektora Grabińskiego 
we wtorek cl. 9 b. m. i w środę 10 b. m. przed-
11tawienia będą za"wieszone. Ponieważ niema ab
solutnej pewności; czy teatr Wielki będzie mógł 
być należycie ogrzany w danym dniu i ponie
waż dyrekcya z teg0 powodu uie chce narazić 
publiczności na zawód, projektowany przeto be
nefis dyrektora Grubiń'3kiego odbędzie się w tea
trze Victoria dnia 13 i 14 b. m. W pierwszym 
doiµ odegrany będzie „Reze1·wista" i- jedno
aktówka Rydla „Z dobrego serca''· W tej o;ta
tniej wystąpi p. Bednarzewdka. W drugim dniu 
odegrana będzie „Andrea", Sardou, również z u
działem p. Bednarzewakiej. Zdecydowano si,ę 
na dwa widowiska ze względu na s:t.czupłość 
miejsca w teatrze Victoria i inaczej przedstawia
jącej się z tego powodu kwestyi materyalnej: co 
może przynieść teatr Wielki w normalnych wu
runkach w jeden wie:izór, to na to potrzeba 
dwóch przedstawień w teatrze Victoria. Li3tę 
pań, które raczyły łaskawie przyjąć na siebie 
sprzedaż programów, podamy wkrótce. 

-s-

AKTORZY I RECt::NZENCI. 

Z powodu recenzyi onegdajszej o "Dalilii" nasz spra 
wozdawca teatralny otrzymał list nadzwyczaj charakte
rystyczny; tre ·ć jego podajemy poniżej: 

Kochany Stasiu ! 
Każda rzecz musi mieć swój koniec! ... Tendencrj

ne Twoje czepianie się mojej osoby, bądź jako reżysera 
bc1,dż jako artysty, zmusza muie do oświadczenia ci sto~ 
wami czlowieka, nie polskiego szlachcica ani włoskiego 
magnata, abyś byl łaskaw wypuścić mnie ze swojej dro
gocennej opieki w twoich krytykach!! Absolutnie jako 
jednego i drugiego. Gdyby znajomość sztuki pozwoliła 
Ci być kompetentniejszym, to wiedzialbyś o tern, ze 
w "Dalili" ja jeden stałem ua wysokości zadania. 
O p~acr ~ojej mówili_ i n;iówią i .mówlc będą, pisali. pi
szą 1 p1sac będą ludzie me z ~wo1m nosem, a więc wara 
wąs"!! O co cię prosi " 

Antoni Poraj Różański. 
Dnia 6/12 1902. 

Dla ~oryentowa.nia się podajemy poniżej wrjątck. 
z receuzy1: 

"Hr. Carniolim ~yl ~· Różański, któremu też prz ypa
dlo w udziale zadanie mela.twe. Ten bowiem meloman 
czuły naprzemian i brutalny, fanatyczny wielbiciel sztuki' 
a zara~em. człowiek .o gorącym temperame~cie, jest przy~ 
tem wielkim panem i dyplomatą. Wszystkie te rozbieżne 
11. za~~duic~e c~chy c~ara.kteru Garniol_ego artysta nwy: 
datn1c musi, IIcząc się przytem bacznie z nmiarem arty
stycznym. 

P. Róźański z dużem powodzeniem walczy.I: i tru
dnościami roli, ale mi ejscami zamiast włoskiego magnata. 
o zywym temperamencie, wrażliwego na. piękno w sztuce 
wyskakiwał: krewki szlachcic polski." ' 

Komentarze zbyteczne. 
. ~admie~iamy jedynie, że wystąjiienie p. Różańsk iego 

me Jest wyJątkowem, że recenzenci teatralni w Lodzi 
m~ją_ z niektórymi pp. aktorami bezustannie podobne 
ZaJŚCla. 

..- Numer dzisiejszy składa si~ z 12-tu 
stronic i wyszedł o godz. 6. Następny numer 
wyjdzie we wtorek o zwykłej porze. 

- Do dzisiejszego numeru dołączone zo
stało ogłoszenie generalnej reprezeutacyi forte
pianów i pianin K. M. Szriidera w St. Peters
burgu, oraz instrumentów muzycznych I. Ka
mienieckiego w Łodzi. 



POGRZEB 

ś. ~· J. E. KS. oisKu~a Baranows[iego. 
-x-

List z Sejn doszedł nas wczoraj dopiero po 
zamknięciu numern, dzielimy .,,ię wittc dziś z na
szymi czytelnikami szcze~ólarni pogrzebu, który 
rozpoczął się o godzmie 7 zrana, dnia 2 grudnia, 
mszą żałobną za spokój duszy nieodżałowanego 
biskupa, który zmarł w 67 roku życia . Był to czło
wiek nadzwyczaj czynny, skromny i pracowity 
nad wyraz. Ostatniemi czasy zlljął się gorliwie 
przekładem pisma świętego na język litewski i 
prncował nad nim po 12 godzin dziennie. Pracę 
swoją doprowadził nieomal do końca Starego Te
stamentu. 

ś. p. ks. biskup Baranowski. 

Prtyczyną śmierci były ataki mózgowe, któ
re kilkakrotnie się powtarzały, aż przyszedł je
den, podobno szósty, najstraszniejszy i powalił 
dostojnego sługę Bożego, przykładnego pasterza 
i dobrego obywatela na łoże śmierci. 

Ułożono go w biskupim pałacu w najwię
kszej sali, przyległej do patacowej kaplicy. Pro
sta blaszanat czarna trumna stała na katafalku, 
tonącym w zieleni i ozdobionym rzęsistem świa· 
tłem. Cala komnata była wyhita kirem . Biskup 
l eżał w trumnie w stroju pontyfikalnym. U nóg 
jego złożono zamknięty w szklanym !!loju perga
min z nupisem łacińskim, który brzmial: 

< Ossa et cinm·es p. f M Ant. Baranowski 
Episcopi Sejnensis Sll'lt A iigustoviensis... litterarum 
lituano1·nm Principis et fo linguam lituanam Sa
cran im Sc1·iptua1·um Vetm·is T estamenti inter1wetis. > 

Pałac biskupi w Sejnach mieści 1:1ię przy ul. 
Grodzieńskiej; jest on polożony o jakie 300 kro
ków od kościoła katedralnego. Wyróżnia. się on 
wśród okalających małych domków swoją wiel
kością, jest bowiem jednopi1ttrowy. 

Cały dzień pierwszego grudnia przy zwło
kach w sali pałacu biskupiego, zamienionej na 
kaplicę, odprawiały się modły, a oprócz tego 
mszę· pontyfikalną przy licznym uuziale ducho
wieństwa, szlachty i mieszczan, odpruwił J. E. ks. 
biskup płocki Jerzy Szembek. Po modłach ducha· 
"'ieustwo wzięto na swe bary trnmnę i poniosło 
do katedry. Szlo kleru co niemiara. Z gąrą 
1 tiO księży zjechało do Sejn, aby oddać ostatnią 
posług~ dostojnikowi kościoła. Tu też orszak 
duchowieństwa był bardzo długi. Księża szli 
parami, niosąc świece, za trumną postępowało 
trzech biskupów I. E.: Jaczewski, Ruszkiewicz i 
Szembek w otoczeniu prałatów i kanoników. Ja
n;ące pochodnie otaczały kondukt. 

Katedra suciej jeszcze przybrana, niż pałac 
bi skupi. Zewnątrz i wewnątrz wiele zielen,i. Wy
sobie kolumny obwinięte bluszczami . Swiatło 
jarzy się wszędzie. Tron biskupi pokryty kirem. 

Kiedy kondukt zbliżył się, ustawiono trumnę 
na katafalku i odprawiono egzekwie, ks . kano
nik Józef Antonowicz wypowiedział piękną mo· 
wę, wyszczególniając w niej zalety głębokie 
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zmarłego. Mową tą poruszył wszystkich do łez, 
wśród lkań opuszczano w dni n 1-szym grudnia 
kościół, aby rano przybyć na n:ibożeństwo, po 
którem miała nastąpić eksportacya zwłok. 

I rzeczywiście już o 7-ej rano ks. prałat 
Salomon Holak odprawił mszę św. w licznej asy
stencyi kleru. Wreszcie msze św. odbywały się 
narar. przy wszystkich ołtarzach aż do uroczy
stej, wielkiej mszy. 

O godzinie 10 l\Iszę uroczystą odprawił J. E. bi
skup lubelski ks. Franciszek Jaczewski, po któ
rej wygłosił mowę w języku litewskim ks. Ma
"iej Simonajtys, dziekan suwahiki. 

Następne Msze pontyfikalne celebrowali J. E. bi
skupi Jerzy Szembek i J. E. ks. biskup Kazimierz 
Ruszkiewicz, a ks. kanonik sejneński Antoni 
Staniulis wygłosił ostatnią mowę polską, po niej 
nastąpila jeszcze jedna w języ~t1 litewskim, 
którą wypowiedział ks. Tomasz Zyliński, po· 
c:t.em duchowieństwo przeniosło 1rumnę ze zmar
łym do,~ kaplicy N . M. Panny, gdzie przy ścia
nie po prawej !!tronie, naprzeciwko grobowca ś. p. 
kR. biskupa Wierzbowskiego, pogrzebane zostały 
szczątki biskupa Baranowskiego. 

Uroczystości pogrzebowe zakoi1czyły . &ię 
· przed godziną 4 po P.Ołudniu. 

W nabozeństwie przyjęły udział chóry: ama
torski i seminaryjny kleryków. 

Na zakończenie musimy dodać, te J. E. ks. bi
skup Baranowski urodził się w Oniksztach. znał 
dobrze język litewski i kochał bardzo Litwę. 
Pracował też i piS!!ł po litewsku wiersze, pozo
stawił piękny poemat w języku litewskim p. t. 
„Anikscin sziletis" (Oniksztyński lasek), w semi
naryum sejneńskiem, jako jego zwierzchnik, poro· 
bil też znaczne zmiany. 

Na zastępcę czasowym zmarłego kapituła sej
neńska wybrała ks. kanonika Jót.:efa. Antonowi· 
cza. Musimy r.aznaczyć, że wszystkie kapituły 
z Królestwa nadesłały do Sejn swoich przedsta
wicieli. Tłok w mieście olbrzymi, ceny mie· 
szkań wzrosły w trójnasób. 

Z WARSZAWY. 

W ·dalszym ciągu przedmiotem obrad 
zjazdu inżynierów są kotły parowe. Rozpatry
wano sprawę, w jaki sposób należy próbować 
kotły parowozowe przy przyjmowaniu ich z fa
bryk, biorąc pod uwagę ocenę dobroci nitów 
wspierających . W sprawie tej, postawionej na 
porządek dzienny przez reprezentanta ministe
ryum iomunikacyi, postaµowiono, po zaśrubowa
ni u ankrów miedzianych lub żelaznych w pale
nisku kotła parowozowego, próbować kocioł 
ciśnieniem hydraulicznem na dwie atmosfery, a 
następnie po ro~.klepaniu i zanitowaniu ankrów 
robić j ui próbę ciśnieniem hydraulirznem według 
obowiązujących przepisów. Opróci tego oma
wiano projekt przepisów, dotyczących · budowy, 
ustawiania, utrzymywania, badania i prób kotłów 
stałych i ruchomych (oprócz parowozowych i wa
gonowych), znajdujących się pod dozorem kole
jowym, wzamian przepisów, wydanych przez mi
nisteryum komunikacyi w dniu 3v kwietnia 1893 
roku i rninisteryum skarbu w dniu 30-ym lipca 
1890 roku. 

Wreszcie zaprojektowano wprowadzić nie
które zmiany w przepisach, dotyczących próby 
kotłó\\' parowozowych. Zuecydowano projekty 
te przedstawić ministeryum komunikacyi do za
twierdzenia i wprowadzenia ich w wykonanie. 

Na zakończenie posiedzenia, p. Frenkiel 
przedstawił wzory i opisat 1:1posób G. Lebiody 
nasycenia drzewa płynem, zabezpieczającym je 
od psucia się i ognia. 

Wczoraj w nocy członkowie zjazdu wyje
chali via Częstochowa - Sosnowiec zagranicę do 
Wiednia i Pesztu, celem zwiedzenia tamtejszych 
zakładów kolejowych. 

- Podniesiono projekt zaprowadzenia oświe
tlenia elektrycznego w gmachach magistratu i 
ratusza. Do czasu wybudowania stacyi central
nej, siła elektryczna czerpana będzie ze stacyi 
teatrów warszawskich . 

Warszawski sąd okręgowy rozpoznawał 
!!prawę wszczętą przez adw. przys. H. Ceder
bauma, przeciw p. Skowrońskiemu, który bez 
zgody autora przedrukował pracę jego p. t. „Jak 
pisać testament własnoręczny.'" Za przestępstwo 
to p. Skowrońskiemu groziła kara więzienia od 
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4 - 8 rrnes1ęcy._ Puszkodownny p. Cetlerhaum 
oświad0zył, że gotów jest umorzyć dochodzenie 
przeciw Skowrofo1kiemu, o ile ten doży 25 ru
bli na kas<i literacką i na kasę zapomóg dla 
adwokatów przysięgłych przy war11zawskiej izbie 
sądowej. Oczywiście p. Skowrot'1ski zgodził się 
na flympatyczn~~ propozycyę p. Cederbauma. 

- Zamieszkały w Warszawie p. Jerzy Mi
lewicz udał sie na. swój ślub do wsi Rapieszyce 
pod Kowlem. ·Nazajutrz po przybyciu na miej
sce wieczorem we wsi wybuchł pożar . Będący 
już prawie w komplecie goście weselni podążyli 
do ognia. Gor1,ała chata. jednego z wlościan i 
jak to zwykle bywa na wsi, bezradny tłum stal 
w miejscu, nic nie ratując. Wtem właścicielka 
chaty palącej się przypomni.:.ła sobie, że w izbie 
pozostała jej dwuletnia 0órnc:r.ka. N apróino ·prn
siła obecnych, by kto dziecko wyniósł z płomie
ni. N a scenę tę przyszli włu8uie goście ze d wo
ru. ·P. .Milewicz, uslysz:rn1 s·1,y o co idzie, ku 
zdumieniu tłumów, hez uumysłu rzuca się do pa
lącego domu, nlld którym lad:i. chwila może za
walić się pr2ep:.dony dat: h - i w dwie minuty 
później wynosi zemdlo11ą dziecinę. Niestety je
dnak, na J:r.ielnym 111lodzieul'.u zapaliło Ilię ubra· 
nie. Wszyscy byli tak oszolumieni jego czynem, 
iż zamiast gasić na nim p alące się ubranie, 
z podziwem pa trzy li n a. w !od zień ca, który, gdy 
spostrzegł, że nikt uie bi eży mu na .ratunek, 
rzucił się rnm na :r.iemi(i, pOC'l, ąt si ę tarzać, by 
ogieu zdusić. Zanim urn olitcni posp!esz_yli z po
mocą, nicszczęślfwy z bólu stracił przytomność. 
przeniesiono go nn,.,tępuie 11a nos:r.ach do dworu , 
wezwano lekarza z Kowla, by dokon ał opatrun
ku. Poparzenia okazały si r; tak silne, iź o u
trzymanin przy życin p . • J )l.lewicza mowy być 
nie mogło i dzie111y młocl1,i e 11iec, nie odzy!lkaw
szy już ani na cł1wil (1 przy11rn11J uści. jak donosi 
<Kijewlanin>. nuzlljurrz 'l.y«ie z:1koń c :t.ył . Narze
czona p . .l\l. je~t bli~.ką uhlliknnw z rozpaczy. 

?.\owy biskup dyecezyi kujawsko-kaiiskiej, J. E. 
ks. Stanisław Ździtowiecki. 

WlADOMOSO ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 

Z powodu, że we Lwowie zanosi się na 
przesilenie teatralne, którego c • fia.rą, przynajmniej 
pod względem finansowym, padnie prawdopo
dobnie obecny dyrektor, p. 'l'adeusz Pawlikow
ski, zaangażowany w tej sprnwie na kilkakroć 
tysięcy koron, gazety krakowskie poruszają ten 
sam temat co do te.itru krakow1>kiego, który ró
wnież przedsięhiorc6w tylko o straty przypra
wiał. Stracił na teatrze krakowskim p. Pawli
kowski, a obecny dyrektor p. Józef Kotarbiński, 
wajduje się również w nieszczególnem położeniu. 
Wi~dzą wszyscy, że od dawna już zanosi sili ró
wmei w Krakowie na przesilenie, także z mate
ryalnych powodów, od miesiąca IJowiem w pro-
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~ramie tajneg-0 poi!iedzenia rady miejskiej, fiau
ruje wniosek prezydyalny w sprawie ewentu

0

al
nego rozwiązania koutraktu dzierżawy teatru 
miejskiego z dyr"ktorew p. Kotarbińskim, z po
wodu zalegania u niego należytości miejskich 
w kwocie około 30,000 koron. Kw es ty a ta była 
już zresztą przedmiotem rozpraw na jawnem po
·siedzeniu krakowskiej rady miejskiej. Wobec ta
kiego stanu rzeczy należy przyjść do przekona
•nia, że dotychczasowy system wydzierżawiania 
teatrów iest niepraktycznym i długo już o"tać 
,się nie może. Prawdopodobna zatem, że z cza
sem zasady wydzierżawiania teatru prywatnym 
przed-siębiorcom, choćby jaknajbardzioj ukwalifi
kowanym, trzeba się będzie wyrzec, mianowicie 
wobec rosnących wymagań artystów, aktorów 
i publiczuości - i wtedy trzeba będzie uciec się 
.do następującej alternatywy: albo miasto obej
mie administracyjną część teatru w swoje ręce, 
mianując od siebie płatnych kierowników arty
stycznycb, albo też złoży tlię wielkie konsorcyum 
teatralne, do którego w danym razie mogłoby 
należeć i miasto przez zakupienie udziałów -
i to konsorcyum mogłoby dopiero zająć się sku
tecznie gospodarką teatru. 0dtatnie wiadomości 
stwierdz:lją. że rada miejska proces przeciw 
p. Kotarbińskiemu, z powodu wyżej przytoczone
go, już wdrożyła. 

Ze Lwowa. 

W gmacbu sejmowym rozpoczęły si<i one
gdaj przed południem, pod przewodnictwem 
członka wydziału krajowego p. Onyszkiewicza, 
obrady zwołane przez wydział krajowy w spra
wie reformy gospodarki szpitalnej. Obrady an
kiety potrwają kilka dni. 

- Docentem staty~tyki w uniwersytecie 
lwowskim mianowany został przez ministra l-Iar
tla d1·. Józef Buzek. 

- W Karpatach wschodnich panują tak wiel· 
kie mt·ozy, iż nietylko Prut zamarzł, ale nawd 
wodospad w Jaremszu pokrył się skorupą lo
dową. 

- W parlamencie wiedeńskim konferował 
onegdaj ks. Jerzy Czartoryski w sprawie pol
skiej ligi przeciwpojedynkowej. 05ólna liga au
stryacka przeciwpojedynkowa zgodziła się dać 
zupełną autonomię polskiej galęzi, wobec czego 
osobna liga polska utworzona nie będzie. 

Z Poznania. 

- l\Iówiąc o licznych a bolesnych stratach, 
jakie poniosła własność polska w W. Księstwie 
Poznańskiem, głównie za t!prawą rozporządzają
cej tylu milionami komisyi kolonizacyjnej, nad
mienić jednak należy, że w żadnej może z dawnych 
ziem r>',eczypospolitej niema stosunkowo tylu 
majątków, trzymających się od. wiekó.w ~ je
dnych i tych samych, rękach. Po~15d~y mem1 '~Y
mienić należy Potu! 1ce hr, Potuhnsk1ch, K w1lcz 
br. Kwileckich, 'l'aczanów Taczanowskich, Nie
golewo Niegolewskicb, _Kamierowo Kamierow
i1kich i wiele innych. Książęta Sułkowscy z Ry
dzyny posiadają ::;ulk?wo, .lecz już po ~a grani
-cami Ksiestwa, w Krolestwie. Przed kilku laty 
wróciło c'błapowo do Obłapowskicb, wykupione 
-0d Stablewskich. 

Dość znaczna też jest ilość ordynacyj pol
'3kich, których ·tworze.nia rząd pruski wogóle 
dotad nie stawiał zbytnich przeszkód. Na czele 
-stoi· wielka ordynacya · książąt Radziwiłłów, 
hrabstwo Przygodzickie, liczące 80,000 mórg, 
w połowie lasu. Drugą z rzędu c? d.o obszaru 
jest ordynacya Obrzycka hr, .Raczynskic~, _około 
.()0 OOO mórg, której jednakze do polskie] wła
sn~ści ziemskiej dziś liczyć już · n Je !°ożna, po 
.śmierci bowiem hr. Karola Raczynskiego, wła
ściciela Debicy w Galicyi, przeszła w ręce br. 
Zygmunta,' który prz~d. rokiem wyst~pił_ z ~ona 
Kościoła katolickiego 1 Jest z usposobiema mem
cem. Jest dalej ordynacya .Kob?lnicka. T~ar
<lowskieb, Wróblewo br. Węs1ersk1ch-Kw1leckrnb, 
Kobelniki lir. Kwileckich, Kwilcz jako rodzaj 
iideikomisu do tej samej należący rodziny, Bę
dlewo br. Józefa Potockiego, Dakqwy hr. Bole
sława Potockiego, Prócbnowo hr. Zygmunta Po
itulińskieao Posadowo br. Łąckiego, Dąbki hr. 
Bolesław~' Boińskiego, Czerniejewo hr. Włodzi
mierza Skórzewskiego, Smogulec hr. Bogdana 
Czapskiego. . . . . , 

Do polskich ordynacyJ, mestety, zal1czac tez 
nie można wielkich dóbr J:1rocińskich hrabiego 
Radolińskiego, dzisiaj nazywającego się księciem 
von Radolin. Za to istnieje projekt utworzenia 
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nowych polskich majoratów, między innemi hrab
stwa Łabiszyńskiego ze wspauialą rezy<lencyą 
w Lubostronin, liczącego 50,000 mórg obszaru, 
należącego obecnie <lo hr. Leona Skórzewskiego, 
a mającego przejść w drodze spadku na linię 
Czerniejewską br. Skórzewtikicb, mianowicie hr. 
Witoldn, ożenionego z księżniczką Radziwiłłów
ną z To·, ian. R„wnież jest w toku utworzeuie 
ordynacyi z dóbr Granowskich, zapisanych przez 
8. p. hrabiankę Cecylię Dzialyńską ks Zdzisla
wowi Czartoryskiemu, o oprócz tego powiadają 
o zamiarze utworzenia innych jeszcze ordynacyj 
przez zamożnych obywateli ziemskich, jak np. 
z dóbr Samostrzelskicb, należących do hrabiafiki 
Bniilskiej, a liczących 25,000 mórg i iunych. 

W zasadzie jest w Prusach tworzenie ma
jorató'll' o wiele łatwiejszem niż np. w A ustryi, 
gdzie ciała prawodawcze muszą clać swoje „pla
cet." W Prusach na utwonenie ordynacyi wy
starcza zgoda króla. Korzystają z niej zresztą 
w bardzo wielkiej liczbie i niemey, którzy utwo
rzyli inż w tamtej dzielnicy przeszło 20 funda· 
cyj fideikomisowych. Mówiąc o ordynacyacb, 
trndno też nie wspomnieć o ordynacyi Rydzyń
skiej książąt Sulkowskich, liczącej 40,000 mórg, 
zakwestyonowanej obecnie, ponieważ niema męz
kiego potomka dzisiejszych właścicieli ordyna
cyi, któraby w tym razie przes'.da na własność, 
jak zawarowano w kodycylu b. komisyi edu
kacyjnej w dawnej Polsce. a ponieważ komisyi 
tej niema, rząd pruski uwaźa się za jej !egal~ 
nego spadkobiercę. 

Do wiadomości o zesłaniach <w interesie 
służby> ostatnich niedobitków z pomiędzy arzę
dników pocz'towych i kolejowych narodowości 
polskiej, znajdujących się jeszcze w W. Księ
tltwie, do kresów zachodnich państwa niemie
ckiego, dodać jeszcze należy to, co donosi osta
tni numer <Hamburger Nachrichten>, mianowicie, 
~e w kwietniu r. p. odbędzie się wielka. wymia
na urzędników. pomi~zy poszczegli!nen1i dyrel~-
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cyami kolejowemi, glów:ni.~ w tym celu, żeby 
na kresy wschodnie przen1esc osohitłtości, kwali
fikujące się jaknajbardziej do celów walki z rnsi
łowaniem polonizacyi>. Podnieść tu raz jeszcze 
nale~y frazes, wstręt budzący, ze względu na. 
obłudę, a użyty r.nów przez < Hamburge1· Nach
richten >, mianowicie o < polonizacyi > kresów 
wschodnich, dla zamaskowania. w1·ęcz prze ci wu e
go stanu rzeczy, mianowicie <germanizacyi> tych 
stron-następnie zuś· przyjść do wniosku, że dzię
ki tej wymianie urzędników, ostatni polacy, j:icy 
się wśród nich jeszcze zostali, zesłaui zostauą 
bezpowrotnie na zachód państwa. 

Skrzynka do listów. 
-o-

Szanowny Panie Redaktorze! 
W imię bezstronności upraszam Sz. Redaktora o za

mieszczenie poniższego wyjaśnienia, które odnosić się bę
dlie do ostatniego zgromadzenia czlonków cechu felczer
skiego. Prawdą jest, że po 16-tu latach pracy w zgro
madzeniu, jako jeden z czynnych inicyatorów, nie zga
dzając się w wielU punktach z istniejącemi porządkami, 
wypisalem się ze zgromadzenia. l\fam na. to dowody, że 
przed zebraniem, w mowie będącem, namówiony zostałem 
przez kilku czlonków do pójscia. na zebranie, na którem. 
stosownie do statutów, chciałem się zapisać ponownie 
w poczet czlonków. Wynik głosowania, na wniosek p. 
Ostrowskiego, żebym opuści! salę posiedzeń, wypadl'. prze
ciw mnie - to prawda, ale r:.zem ze mną wyszlo kilku 
członków, którzy namawiali mnie do powtórnego rnpisa
nia się do zgromadzenia. W calem zaś tem zdarzeniu, 
nie przynoszącem mi żadnej ujmy według opinii starszych 
członków eecbu, wyszJ:o to tylko na jaw, że nie jakieś 
kwestye formalne, lecz obawa przed tern, abym nie za
bieral glosu, byJ:a powodem cal.'ego zainscenizowanego 
zajścia. Mnie się przynajmniej tak zdaje, że podobne 
postępowanie przynosi ujmę zarządowi korroracyi, bo da
je prawo do przypuszczenia, iż byJ:a obawa krytyki jego 
działalności. W końcu pozwolę sobie na uwagę. jak 
w danym wypadku niestosownem bylo obliczanie !!losów 
przez p. starszego. 

Pozostaję z szacunkiem 
F 1 i n der. 

' ·' ( "' ..... . . '. . „ ~ 'f ...• :. 

Podzię • owanie. 
Szano,rnemu Duchowieństwu, kolegom, przyjaciołom i znajomym, którzy mimo oclle

glej, przykrej drogi i mrozu raczyli oddać ostatnią posługę memu mężowi ś. p. 

Doktorowi Hipolitowi Jakubowskiemu 
licznie zgromadziwszy się przy odprowadzeniu jeO'o zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
w Kwiatkowicach, skladam serdeczne ,,Bóg zapla~·'. 

Szadek, dnia 6 grudnia 190:3 r. Marya Jakubowska. 

' ' • • ~ ..I :- • .„ . • • : • 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Ambasador Reverseaux i · polacy. 
Miesięcznik „Deutsche .Monatsschrift" wydru

kował nadzwyczaj gwałtowny artykuł przeciwko 
ambasadorowi francuskiemu na dworze wiedeń
skim. uuirgrabiemu de Reverseanx. 

Ów artykuł zarzuca ambasadorowi, że mo
bilizuje czechów i polaków - i to nietylko 
polaków galicyjskich - przeciwko Rzeszy nie
mieckiej. Pod jego patronatem 01·ganizuje się 
ua W8Chodzie Europy, liga narodów słowiań~kicb 
pod hasłem kampanii antyniemieckiej. Delcasse 
w Paryżu utrzyrunje niby to poprawne stosunki 
z Niewcami. Ambasador Reverseaux działa po
zornie na własną rękę. Ta liga słowiańska 
przecież zagraża nietylko Niemcom, ale w grun
cie rzeczy także Austryi. Zwłaszcza poJncy, 
którzy pozornie są hyperlojalnyrni au~tryakami, 
są gotowi wyrzec się Austry!, jeżeli gdzieindziej 
danoby im lepsze warunki. Ze taki rząd pobocz
ny mógł powstać w Wiedniu, winien temu hr. 
Gołuchowski, który jako polak sympatyzuje 
r. projektem rozbicia Niemiec i Prus protestan
ckich. 

N aj wyższa pora przecież, by czynnik decy
dujący w państwie położył kres tym intr:·gom 

antyniemieckim i zwlaszc~a. polaków poddał jJOd 
dozór ściślejszy. 

Ootatui ustęp oddłania tenrlencyę tej deu un. 
cyacyi. 

Upaństwowienie kolei. 
- W Audtryi prżygotowuje się duża nkcya 

ekonomiczna, która dla czechów i polaków ma. 
również znaczenie polityczne. Kolo polskie do
maga Ilię upaństwowienia kolei Północnej (Norcl
bahn), drogi żelaznej, łączącej Wiedeń z Kra
kowem i mającej liczne rozgałęzienia na Mora· 
wach, na Szląsku i w Galicyi zachodniej. 'l'a 
kol~j założona ~ 1836 roku miała być już wy
kup10ną w 1886 r. Lecz wtedy pod parciem 
wpływów zakulisowych Koło polskie zrobi lo 
b~ąd,. g.dyż dało się przeciągnąć do obozu pne
c1wmkow upaństwowienia. Mówiono, że cesarz 
!r~n.ciszek. Józef jest polliadaczem znacznej 
ilosc1 akcyj, które, dając znaczny dochód po
mnażały jego dochody prywatne. Nap~awtl1J 
przecież nie życzyl sobie upaństwowienia potę,;~ 
uy dom Rothscbildó-v, prawdziwy właściciel ko -
lei Póluocnej. Jakich tam arguruentów UŻJ li 
RothschilJzi, by zatrzymać w rękach intern.-i 
tak korzystny, niewiadomo. Faktem jesr, ii. 
więk~zość izby poselskiej, a w tej liczbie i K1Jłv 
polskie, .gł~sowała za -przedłużeniem koncesyi. 

Gahcy1 stała się " wówczas doza krzywJ11. 
Wprawdzie pan Biliński, referent tej sprawy 
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w izbie, za zwalczanie upaństwowienia został 
Wl!et prezydentem generalnej dyrekcyi kolei 
p•twowych. Lecz Galicya musiała plaCiić nie
.slyc'hanie wysokie taryfy za przewóz towarów 
i węgla. Nadto kolej Północna zabawiała się i 
·zabawia w germanizatora, niemcząc :Morawy, 
Szląsk i zachodnie powiaty galicyjskie. 

·W myśl odnowionej koncesyi rząd ma pra
wo upaństwowić kolej Północną już w dniu l 
stycznia. 190-1 r. d1oć koncesya ~aśnie dopiero 
w 1940 r. Za sprn wą grons. po.:1lów młodi;zych 

i energicznycu Koło uchwaliło rezolucyę, wzy
wającą rząd do upaństwowienia drogi. Uczynili) 
nadto z tej ~prawy wal'Unek dalnegco popiera
nia rządu. 

Upaństwowienie kolei Pólnocucj olich0tl"i 
w wysokim stopniu Warszawe i rnieszklliltów 
gubernii Kn'>lestwa Polskiego. Kolej Półuoena 

ląc:zy na przcstrteni Granica-Krnków 'Varsza-. 
wę z Krakowem i kolejami galicyjskiemi, któr0 
już niemal wszystkie należą iłn państwl.ł. Win
domo, jak ohydnem jest po ł ączenie kolejowe 
Granicy z Krakowem. Pomimo zabiegów krążą 
na tej linii tylko pociągi towarowo-o:iobowe i 
to zaledwie trzy razy dziennie. Po upaństwfl

wieuiu kolei Pólnocuej owe 8tosunki ulegną 
stanowczo polepszeniu. 

Różne wieśti. 

- Unia północno-amerykańska uzyskała 46 
stan, albowiem senat waszyngtoński przyznał 
prawa stanu te1·ytoryum Oklahomra w połączeniu 
z terytoryum indyań,kiem. Nowy !łfan 11bejmuje 
70000 ang. mil kw. i posiada 600000 ludności. 
Rząd i kongreM niezawodnie zatwierdzą uchwałę 
senatu. 

- Projekt ugody cze,,,ko-uiemieckiej dzieli 
całe Czechy pod względem autonomicznym i po
litycznym na okręgi o ile można jedno-języczne. 
CzeHi w11trzymują i;ię od zasaclnic·lego weniania 
propozycyj niemieckich, dop<iki komisya pRrla
mentarnu. nie wyda 8Wojej opinii. Widoki uar
dzo niepomyślne. 

Wspólna akcya rosyjsko-austryacka wywarła 
swój skutek. Sfery dyplomatyczne wyra~aią się 
z uznaniem o projektowanych reformach w Mace
donii. Chodzi tylko o to, czy Turcya znajdzie 
odpowiednie orgirny do wykonania reform. 

- Prawo u rozwodach wniesione do parla
mentu wlo>1kiego nie przejdzie. Du izby po:iel
skiej wniesiono petycy~ przeciw rozwodom pod
pisaną przez i!ł wilio na katolików. 

- W Londynie, z powo,lu mrnzów, szerzy 
się wielka nędza pomiędzy robotnikami pozba
wionymi pracy. Liczbę ich znacznie pomnoży li 

• Moskwa 18ł9. 
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I rezerw.iści, powracający z Afryki południowej 
nie zn.njdujący chleba. 

I 

nastąpi restytucya czeskiego jęz.yka; wewnętrz
nego. 

I 

l 
I 
I 
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Telegramy. 
(Od naszych korespęndentów). 

Lwów, 5-go ę;rurłni11. Po długich n:uadach 
z chlelioda11 ('arni oświ:itlczyli pomocnic.V apte
karscy, że od 11ie1h.it:ł i 1.:ljlł'Z(' 8tuj~~ 11,ajęć. W spra
wie tej pośredniczyć ma jutro namiestnik. 

Berlin, 5 grudnia. Parlament odrzucił pro
test Bt!bla przeciwko prlywnlaniu g1> do po
rządku , cl1.ienueg11, które ndaln rnicj„ce na po<>ie
<lzeniu wczornjszem. NaH~ępue posiedzenie odbę
dzie 11ię we "tort:k . . 

Kvło po~elskie w~trzymuje się od 1.:1jęcia 
jakiegokolwiek stanowiska w sprawie wniosku, 
dotyczącego zmia11y porządku ddenuego. Nastą
pi to 1lopicro po posiedtenin Kola. 

Dyskusya nad interpelucyą polską odbędzie 
się dopiero po Nowym roku. Hr. Posadowsky 
o:3windczył, że za wiadomi na 8 dni przedtem 
Koło posel:ikie, kiedy na iuterpelacyę tę udzieli 
odpowiedzi. 

Wecłlug informac.yi ,.T•qi.eblattu' ', rząd za
.wiadomił większośc • parlamentarną, że taryfa 
celna załatwiona być musi przed 23 b. m. 

Prasa wolnomyślna nazywa wnioRek wi „
kszości, ażeby prezydentowi parlamentu nadać 
włud:;r,ę dyktutor8ką, ordyuarnym gwałtem. 

Wiedeń, 5 ·go grudnia. Z Pragi nadchodzą 
głosy prasy bardzo niekorzystne dla ugody. Mia
nowicie „Narodni listy," w długim artykule, 
z całą stanowczością zwalczają projekt podziele
nia kraju na obwody, zaklinają czeskich posłów, 
n.by projektu tego nie przyjmowali i dopóty 
wogóle w rokowania się nie wdawali, póki nie 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 6 w·nduia. Arcybiskup Kłopo

towski odwiedził .I. E k8 hi~kn1>a Zwierowicza, 

który przybył z 'l'wcru. 
Berlin, 6 gr 11·l11ia. ~[•HV ·i cesar1.a Wilhelma, 

wygloszoną we \\"ro1·l.1wiu do de(l'utacyi robotni
ków, uważają Y.a dal:izy ciąg mowy wrzesiń · 
11kiej. 7.e wlglqdu na. HW<>h t1·ei;j 8taoowi ona 
ciekawy akt historyczny. c~sarz zalecał robot-

. nikoiu, ażeby słuc.bali. wezwań tylko r·1.ec'knikóN 
stauu rol>otniczegu a nie tych stronnictw, które 
występują w imiit walki khsowej i stanowej. 
Parlameut złożony z poslów, reprezentujących 
pojedy1icze klMy i stauy, jel'.t karykattu·ą parla
mentu. Posłowie powinni reprezentować nie stan 
lub klasę lecz cały narótl i jego )>Otrzeby. 

Berlin, 6 grudnia. W budźecie państwowym 
na rok przyszły zostawiono pozycyti, wymagają

cą n::ulzwyczajueg o kredytu dla Prus .. 
Rzym, 6 grudnia. Z Tiibnti donoszą, że ne

gus nakazał mobilizacyę wojska w okręgach 

Makouuen i Harrar, w celu przeciwdziałania ru
chom somalisów. 

Nagrody rb. 15. W piątek, 5-go b. ui., o godzi
nie 6 wieczorem, w przej eźd z ie z depot kolei kal iskiej 
szosą K· nstantynowską, a następnie uli cami Piotrko wską. 
i Dzielną, zgubiona została teka skórtana, czarna, .,, do- · 
kumentami kol ejowemi, bez żadnej warto:ici dl a zo ąlazcy. 
Za odniesienie takow ej z j ej zawartością na ul. Dzieln(\\ 
nr. 4, mieszkan'a Il'. 6, lub do naczeloik:i depot drogi 
kalisk'ej, znalaz ra otrzyma powyższą nagrodę. 

:..o... .._a.,111Ld_Io~~ 

Ł. J. BOR-KOWSKI 
otworzyl w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ N2 g, 

Skład węgli kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 

1341-8-

• Petersburg 1870. N. Nowgród 1896. 

Magazyn Towarzystwa Akcyjnego Zakładów żyrardowskich 

Hiellego ·i Dittricha lódż, ul. Piotrkowska .N2 6, 
poleca na gwiazdkę, jako praktyczne podarki: 

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chus Lki do nosa, kapy. Wrroby pończosznicze. Bieliznę damską, męzką ł po
ścielową, fa-rtuch~, firanki, kołdry jedwabn<:: i welniane, pledy, chustki welniane etc. w wielkim wyborze i po cena ch fabrycznych. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
~ RADKIEWICZ, Nawrot I ~ 
X ma natychmiast do umieszczeni : X 
X Nauczycieli, nauczycielki, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: BochaHe Ó•v, buch>ilterki, ka- X 
X eyerkl, kas~erów, ekspBdyeu\ow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Hp. Na źąd mle kaacye X 
X l powazne referencye. 562 - u - 50cs X 
xxxxxx~xxxxxxxxxxxx 

...... tHJ:Gn1u~ a11:1. Ohor) oh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESI!!. 
al. Wólczal'l•ka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I awl'!ta od 9-12 I od 4ł-6ł w 

.ł.ożk.i dla ohor1ch. 
513-r-48 

Podaję nlnlejszem do wiad l'mc ścl Si . Pu. 
bllcimdel, źe w jedno z pudełek gilz Jo 
100 sztuk fabryki F. Zyudermaoa oprócz 
prezenthw w lnuych pudełkach, włożony 
p •pit rek trzyrublowy. Znat11vc11 z pew
uośdą nie będzl ~ żałował kupna. Pros1ę 
zwrócić uwagę na gilzy z marką fabry
czną "Tramwaj elektrr~zny". 

Z szacunkiem 
Franciszek Zynderman. 

1574-3-3 
~~~~~~--~---

Z a kład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RE CK I E G O 
Plotrkow•ka Ni 113 

przyjmuje wszelkie ro· 
boty zegarml~trzowskle 

Biuro prośb, Żytnickiego, 
Nowy Rynek M &. 

Redaguje proś by do Wd2l Htkkh włidz, 
w kwest~ i przeHlPdleata, przyj eta pod
dań&twa, przywi 'ejów, o wydawanie pasz 
portów, deklaracye o obrota1· h i docho
dach handlowych, reklamacye do dro,{ że
laznych. (Sprawdza listy fracht · we bez
płatni • ), konlrakty, tłómaezł' nle, przepldy
wanie dowodow i prywatną kore;1ponden-

\'\ leczorem. 2114-r 5cH 

16 6-3-1 

I ..,- Para psów 

I 
trzyletnich ł łł kso •jamniki do 
lowieni a szczurów, z powodu wyjaz

du do s przed ania. 
Wiadomość w restauracyi p. H erbe-

1 go, róg ul. Zawadzkiej i Zachodniej . 
l 1600-2-2 

Nowooł orzony za~ła <l. mechaniczny ma
Hzyu r „Jnle1ych 

A. WBZE I 
eye. Biuro o'warte od g-0 dr.. 8 rano do 10 

wykonywa klera,y, młocarnie i siecz 'tarm:m••••••••••••m 11ie Wdzelklch sydłemól'f, oraT. przyjmu ;8 
takowe do reperacyi po cenach moźliwie 

Dobre I ładne l niskich. Łódź, ul. z 1wadzka 38. 
I • ]Ó72-3-1 

kapelusze mgzkie 1 

I 
Pierwszorzędny 11 · WarBzawy 

sprzedaje KRAWIEC DAWJSKI 
A. Marazal. . KATOLIK 

Łódź, Piotrkowska 123. „„„„„ ••. „„„ 
1 r ,bi okrycia damskie, fasony ksr;łałtne I l wykończenie artystyczne 

Spaoerowa M li. 599-3-3 
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HELENÓW. 
1ł 28l 9 

Korzystne stanowisko. 
Osoby, posiadające dobre referencye a chcące WYłi!Clnie poświę

c1c się T-wlll nbezpiecze11 na życie, lecz dotychczas nie zajmujące się tym 
interesem, mogił natychmiast otrzymać miejsce na bardzo korzystnych wa
runkach. gdyż zajęcie to, jako specyalny zawód zapewnia znacznie większy 
i pewniP.jszy dochód, niż jakakolwiek inna agentura. 

Oferty pod „O. K. 99" sktadać w administracyi ,,Rozwoju''. 1615-3-1 

1 Ko N cERT pONA SALI „„.„ ••• „„.„.„, 
łt\11 Gwi e zdka, · 

' 

Xiedlugo gwiazdka zlota, na Niebie nam zaświec i , ' 

Ach jakąż to radością napełni ich cboinka 
Radością ją powita, gromada grzecznych dr.ieci. ' 

-

Na widO"k smacznych cukrów, już dziś id:de ślinka. 
Więc 1U1 ten dzien radosny, co cie~zy się człek wszell\:i. ' 
Przygotowałem cukrów, pierników wybór wielki. ·1 

' 

Figurek piękni·rh z cukru, karmelków nadziewanych, 

Pierników bardzo smaczny•·h w najl epszym gatunku 
Owoców z marcepanu, jak gdyby z drzewa rwanych, ' . 

' 

Dodaje się 200/o do rachunku. 
A teraz zacnym paniom, by ulżyć zmartwienia, ' 
Przyjmuję na świąteczoo ciasto zamówienia. 

-

·więc polecam baby z dobroci swojt>j znane. 
Strucelki rozmaitemi massami przekładane. ' 
I wiele innych rzeczy, gdyż niebrak tu niczego. 

' 

.Poleca więc uprzejmie cukiern;a Nowickiego. 
I ceny są przystępne. :Niech każdy przychodzi • 
Na ulic~ Dzielną Nil IO, w Łodzi. "" 

• . Cukiernia Bolesława Nowickiego, • 

~~~ •• ~;~~:;,„ •• 
„„„„„„„~„„„„„_ 

; Zawl""'~AS~~~~~~~~}.~~~~~~=~ .~~:1„1ony : 
,,, I powiększony. Przyjmuje wszelkie obsialnnki jako io: szafy, stoły, łoż- ' 

ka, krPdensy, biurka itp , oraz wykonywnje reperacye i urządzeni a, prze-
• prowadzki, bodowlnnr. roboty, ze swego m~teryałn lnb też powierzonego. 
.,, w~zelkie robo\y w zaue• stolarstwa wehodza,'lfl, wykończam aku- ~ 

Z uszanowaniem A. Rogacki. 

' 

ratnie I starannie po l'.enac h możliwie nizklch. 

„~„„~„„„„„„„„ 

Materyaly na ubrania mązkie 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, 

poleca po cenach przystępnych 
w dobrym gatunku 

Skład sukna i kortów 

J. W. Wagner, Krótka 7. 
3-ci dom od 

Gabinet dentystyczny 

R. Littwina 
Piotrkowska I OR, <lom p. Endego 

Leczenie i plombowanie zepsutych 
zębów. Wprawianie sztucznych z~
bów. !l82-r-19 

Vin Saint-RaphaBl 
l'ekomendu~e się jako to
niczne, wzmac r1 iają~e i po· 
magające trawieniu, nsj
lepszy przyjaciel żołądka. 

BROSZUR.A. 905-20-19 

D-ra de Barre 
o winie SL . „,.„„. 

Raphael jakod~·c;,~~.~~;:l 
o pożywnym;~ 

IP~~~• wzmacniają- :i'. 
cym i le.iz- i 
nlezymśrod-; 
kn, wysyh i 

'liillliiil dę na żądn- ... ii~~~~, i „ nie. • · 
Sma& Jti110 jest wyśmienity. Ostrzega 
się przedw podrabianiom. Compagnie 
dn Viu Saint-Raphacl. Valence, Drome, 

Grand Hotelu. 1322-46-29 

I ARAGO'' St. Górsk~ego, zna-
'' ny ze sweJ skntecz
noścl na wyniszczenie Odci· sków 

30 I 50 kop. 

Sprzedaż w składach aptecznych i per
fumeryach. 1394-30-19 

Nowość! 
Przyjmuje do farbowania, prania i ezysz 
czenia garderobę damskla, i męzka,, oraz fu
tra kamczackie bobry, wydry, karakuły, 
szopy itp., ża pomocą elekłryeznoścl. 

Chemiczna pralnia i faroiarnia 
Wilhelma Schonmana 

Kons!antynowska Ji 3. 
1602-3-3 

SklBD rz~źnicki 
z mieszkaniem i warsztatem od Nowego 
Rokn do wynajęcia., rog Wólczańskiej 
i Kątnej M 229. Wiadomość u gospoda-

rza. 
1605-3-2 

Lamnj:„·~.;;~~~;W. 1 

Złot„ medal 
na wy tawle kucharskiej, otrzymało ma

. sło z Wilczyc będące na składzie n 

O. Taucherta 
Mikołajewska 29 m. 25. 

Cena śmietankowego 45, kuchennego 40 
Ul. Zielona 19. 1288-30-9 kop. funt. 1361-d-10 

i na ślizgawce 
Wieczorem ognie bengalskie. Wejście 30 i 15 
W poniedziałek dn'a I /Xll zginął 79-clo
leint starzec, chory umysłowo. z ulicy 
Łowickiej Mi 12 m. 13, ubrany był w 
zniszczony kożuch i żołnierska, ezapkę, na-

zywa się 
Andrzej Suchcicki 

Ktoby wiedział gdzie się znajduje ra-
czy odprowadzl6 

pod powyżej wskazany adres do Józefa 
Habelskiego, lub ·na ul. Młynarska, Mi 34 
do I. Soebclcli.iego. 1606 -2-2 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

(LOMBARD) 
Filia I w Łodzi ul. Zachodnia J'1i 31. Filia 
II w Łodzi Piotrkowska .Ni 69, zawiadamia, 
te w miejscowej sali licytacyjnej przy ni. 
Zachodniej Ji 31 w dni n 27 grudnia (9 Hty
ezala) 1902 r. I dni następnych odpywa6 
Ilię będzie licytaeya na sprzedaż zasławow 
(ri obydwóch filij) we właśdwym czasie 
nie prolongowanyeh; podczas irwanla licy
łaeyi, prolongaca zasławów na sprzedaż 
wysiawionyeh uwzględniana nie będzie. 
Wykaz Ji.M zasiawow podlegających sprze
daży zosianie ogłoszony w gazecie „Lo-
dzinsklj Lłsiok" 1609-3-1 

Cechowa pracownia sukien i O• 
kryć damakich oraz nauka kro• 

ju i ezycia 

MARYI JÓZEFY 
w Łodzi, ulica Główna 51 m. a, 

wykonywa roboty, podług najnowszych 
żurnali. 

1463-12-10 

W t1 eh dniach zgubiono 

małą teczkę 
w które.I znajdow2ły się: roczne bez· 
pbtn" bilety 2 klaHy n 1 droga• h żela -
znych Wledef1sklej i Fabryczno-Łódzldej, 
a także b let przemysłowy 1-ej 1.hsy, 
wPzysiko na imię .A.. G. Wolfsooa. Zwro· 
cl6 do kantora Bra<'I Frnmkin, Zielona 20, 
za nngro ą. 1587-3-3 

Budynek 
murowany przy ulicy Benedykta 56 
27 rok. długi i 10 lok, szeroki z 
osobnem podwórzem do wynajęcia 
od 1 stycznia 1903. Wiadomosć u 
S. Neumarka, Widzewska 47, co
dziennie od 2-4 popol. 1592-3-2 

Nauka tańców! 
Wyuciam w kursie w8zelkleh dawnych I 
nowych tańców, przyjmuję kolka prywa• 
tne, udzielam lek.iyj w domo i poz-a do-

mem oraz na pensysch. Co soboty · 
Lekcye zbiorowe 

ullca Cegielniana li 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245-3-3 

Dyplom. nauczyciel tańców 

fllF" Piotrkowska M 18. ~ 
FILIA 

istniejącej od 1856 roku 

Parowej Fabryki Musztaruy 
A. SCHWEITZER, z Warszawy, 
poleca Se. konsumentom wyrób swoj nz

nan6j dobroci. 
Sprzedaż odbywa się w sklepie 'lllła

snym przy nl Piotrkowskiej M 18, 
w składzie win W-go Sprzączkow• 
•kiego oraz w znaczniejszych haodla~h 

towarow kolonialnych. 
1474-6-6 

Maslo Kujawskie 
wyborowe, świeże śm!ebnkowe, świeże 
słabo solone i liardzo dobre 1mchenne, 

poleca bię 
Widzewska 62 dom w ogrOdku. 

lóil6-8-4 

O.l 1 styczuh 1903 r. jeii do wynajęci 
il. 

Piekarnia 
egzyatnjąca 41 lat. Wiadomość w adm. 
.Rozwoju". 1618-3-1 

1ionversation fran9aise ehez une dame in · 
Vstrulte. Oferty „Lothin" d-4-2w<'s 

Dwie magle do sprzedania. Ulica Miko
łajewska Ji 35. 2214-2-2 

Do wynajęcia pokój na parierze. Krót
k'ł 7 m. 9, 2217-3-_1 _ 

Do sprzedania piwiarnia i bilard. Srednia 
&3. 2215-3-1 

Do Interesu jnbllerskiego, żye?;y 11obfo 
wotąpi6 młoia, wy.ształeona, dystyn

gowana dama, mowłąe.1 4 językami, do 
z ,,łat1dania interflsów na mieście, sprze
daty I na praktykę. Oferty sub. H. I. L. 
składać w adm. „Rozwoju". 2112-3-3s. 
Uryzyerskl zakład tigzysiują11y 4 las2, 

..1: z dochodem 2 tysiące rubli rocznie, za
raz do Hprzedania. za óOO rnbll. Wiadg-
moś6 w adm. "Rozwoju". 2198-3-3 

Fatro damskie oposy, z ładnym · kołnie: 
rlltm I wylog-1mi na Oijobę nczupła, do 

sprzedania. l)i;łelua 11 m. 7 od 2-3 pop. 
2222-3-1 

I niell.ientna panna izraelitka, mote zna
ieś~ pomieHczenie. Przejnzd .M 48 m. 

4 w oficynie. 2200-1-is 

Jest do aprzi:dania maszyna oo azycia za 
10 rb. Wiadomość nl. Solna 7 v wła· 

ścieitlla domu. 2204-3-3 

Ma11iel do sprzt dania. 13iaro-Zarzewska 
.Ni 45, 2 203-3-3 

Młody czł„witll<, znający język rosyjski 
i poldid, posznknjti miejsca magazynit

ra !nb ekst1edyenta. Oftirty składać w 
adm. ,R~zwojn• pod lt. ,w. H.• 

2202-3 a 

Młoda osoba posr:uknje szycia w domo 
prywatnym. Oferiy składa6 w adm. 

nROZV\Ojn- pod l .t. w. w. 2197-3-3 

NłemleekA konweraaeya u młodej polk.1. 
„Ssndyum•. d-wu1 

Nowy zakład Knśalerslti, przyjmuje akó
ry do wyprawy Jł11le, zajęcze, sarnie, 

baraoie, z królików i tp. Pańska 67 m. 
2, A. Dominikowski. 2218-3-2 
1 , spba inteligentna z dobrem! śwladeetwa
Vmi, z językiem ro11yj11kira, pol~klm i nie
mieckim, posznknje demi-place w go11zi
nach rannych. Oferty przyjmuje adm. 
"Rozwoju" pod "H. W." 2228-2-1 

Poszukuję- prania lnb-obsing( w domach 
prywat11yeh. Z1ką1na 19 m. 5. 

2212-2-2 

Potrzebny kowalekl czeladnik na ~ięte 
roboty. Aleksandrowska 37. 2207-3·3 

Ur1unla llll1'Wli:zna. $reunta llO • .K. >:>ze1 e
.1. pańs~L 4~1-d-4~ 

P. ara koców jes$ do sprzedania za przy
stępną cenę. Wiadomoś6 ni. Widzew-

ska 70 m. 6. 2216-3-.1 
Uotrzebna zdo!La prasowaczka, koszu· 
.C Jarka. Południowa 30. 2219-3 1 

Potrzebni zdoi~ agenci I kolpo~terzy, 
ludzie w starszym wieku I chłopiec do 

usługi, wymagan\ odpowiedoia kancya, 
Biuro dzienników i ogłoszeb, Plotrkowę~!' 
1u3. 2219-1-1 

Ress:rnracya do od1tąpit:nia zaraz za ó(;O 
iubll. .Konstantynowska 20 m. 58. 

2219-1-1 
\,!nknlt:: wełoiaaa 1 Oalowa, bardzo Ulało 
Doźywane do Hprzed14nla. K1olka a m. I. 

2205-a-1 
'J'aginęła karta pooytu na imię I;śnace~o 
L.4chm1elewsklego, wydaoa z magissrnta 
m. Łodzi. ~211-3-a 

fJ'egarek aamski złoty, z czarnym 11znn
L4re1:zkiem, znaleziony zootał na 5choda11h 
sali jada nej, w sobotę, na konJer.ite ,Li
ry•. Do odebrania ul. Piotrkowska )i 22 
u pana .A.. Grubka. 2190-2-2 
f./agtnęła karta pobytn na imię Ignacego 
L4Toma11zewsk!ego, wydana z mai!lstruu 
m. Lodd· 2220-a-1 
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Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator szpitala homeopatycz

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dzielnej, drogie piętro. 
Przyjmoje chorych codziennie od 11-1 

I od 6-7 popołndnlo. 
1491-c-14 

Or. D. Helman 
ChorObJ' u•zu, nosa1 krtani i 

gardła. 
l"'rzyjmuje od 9-11 l 4-7. 

Wo' zki dla lalek, Wózki skrzynko,ve, Piotrkowska M 39. 
858-c-59 

. -· j Sprzeda! na częściowe spłaty • 

Dostawca Dworu I Łóżka dziecinne od 4 rb. 
JegÓ Cesarskie) Mości - Ko.leb~i, '! ó~ki dla lalek. 

Wozk1 dz1ecmne. 
FABRYCZNY SKŁAD I Wanny, Wanienki. 

~· ~ Umywalnie dla dorosłych. 
Nadworne~ fa_br!ki. fortepla- ._ Umywalki dla dzieci. 

now 1 p1anan 'C . . 
~ I Garmtury do umywaln. 
!. Kuchenki szwedzkie „Primus". 
; · Żelazka do prasowania Szwedzkie. 
• , Piece wykładane glinki!· 

Piece naftowe. 
Piotrkowska 81. I Zasłony do pieców. 

Wielki wybor fortepia1Jow i piania, po ceoa11h przyatępnycb. I ' Garnitury do kawy. 
Cenolll gratlH ~ Najdo~odnlejsze warunki. ~ Maszynki do kawy. 

14rn-12-6 Własne war~z1a1y reper cyjne. 
, Naczynia kuchenne, gospodar.,cze. 

- Łóżka angielskie od 9 rb. 

• • • .._·. • 5 ~' ~ , '!: .:._ '~ ·~ • • -· - __ :~ ' , :: 

w Petersourgu 

. - . J ' , : . - " ~~ • ~ . 

Cyrk A. D n i g n i g o. Cyrk dobrze ogrzanJ' 
W niedzielę 7 grudnia 

1902 r. 

Materace wszelkich systemów. 
Podstawy pod choinki. 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 
W niedzielę dnia 7 grudnia r. b., dwa przedstawienia dzienne o 

godzinie 3 pop. i wieczorowe o godz. 8 wiecz. Przedstawienie dzienne 
przeznaczone dla dzieci i młodzieży szkolnej · 

Wieczorem o 8 godz. wielkie przedstawienie składające się z. 3 oddzialów 
przy współudziale najlepszycl1 sit trupy i baletu. 2 debiut znakomitych po
wietrznych welocypedystów komików ekscentrycznych The Golfe. W sktad 
interesującego programu wejdzie poraz 2 wielkie divertissement baletowe 

w 16 obrazach p. t. Podróż naokoło świata. 
W poniedziałek dwa przedstawienia dzienne i wieczorowe. 

I c ::> Zakład : o~ optyczny. 
I 

I St L~Wiń~ki~[~, ul. Dzhlu :i I, 
I polec.a n'l gwiazdkę swój bogato zaopatrzony skład w lorneikl, od najzwyczaj• 

ul~jszyeh do najozdobnieJ&ZJCb, słot.i I doubló okulary I binokle. llart metry 

I 
I te mome,ry, fonografy I wał kl, izr~mofony I płyikl 7" 1 10'", I tarki ll'aj!iczne 
Hp., wszyatko w najwlęk6Zfm "yborze po cenaeh najprzystępniejszych. Z po-

i wodn dnże110 zapasu ozdobnych loraeiek ~przeda.~ e się takowe z 20% nstęps1wem. 
Znpełna wyprzedaż apHratów foto !! rallcznyeb p'l cenaeb fabryeznych IL ____ .,.- F_ i_lia w Częstochowie. ~ 1610-5-1 

!kc. Tow. W.ł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 

Zarządzający J, R. Żdżarski 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 
36-104-90 

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Dr. S. LEWKOWICZ 
Zachodnia .141 li 

(ohok lombardu nkcyjne~o) 
Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
699-c-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/, r„ i od 4-6 pop. 
1112-c-55 

Choroby dziecinne, wewnętrzne, 
Akuszery a 

przyjmuje od 9-11 r. I ó-7 wlecz. 

1.48-d 

Łódź, Konstantynowska 7. 
101\!1-c-irn 

Dr. Maul 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo- płciowe, 
PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
Przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po

południu. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Eug1nj1 Z1ligm 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-1 l 

Dr. A~rutin. 3-ió-69 

Choroby 11kórne i weneryczne 
Krotką M 9. 

Przyjmuje: r ·.\no do godziny 11, po po· 
łndI&lo orl 6-8, panie od 5-R. 
W niedzielę Sł do 111/, r. I 21/ 2-41/, pop 

Dr. E. Sonnenberg 
Ohoroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych. 
Ulica Cegielniana .M. 14. 

Przyjmnje od lU-1 ·t od 31/ 2-7
1/ 2 pop. 

839-r-21) 

Dr. F. Skn~iewici 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. ł3 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

panle r.--11 popoł. !\O~-o - 18 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona M 3. 

Przyjmuje od godz. 10-1~ r, I 5-7 pop 
880-r-47 

Dr. Jan P i1ni,i1k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu. 
10 i poł rano i od 5 do 7 wieczorem. 

!trednia m 12. 
425-d-12 

Or. Leon Silberstein 
Leuzy: Choroby skórne ł weneryczne 
l'rryjmuje panow od 8 - IO, 1 - ll, S-8 

wleGEorem. Panie od 6-6 po pałudnla 

Ews~gelicka l'ł. 7. 
W nled:i.tel1,2 i ewlę~a od 8-11 rano, 4-8 

yopołndnlu. 9 ,1 
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~ B-CIA GRZEGORZEWSCY §, I " 7 lOH• spótpracownicy dawniej I 
~ GEBETHNERA & WOLFFA 1 
i oraz reprezentanci fabryk g 

I „MAŁECKI I ~~~~!~~.~" I 
.I. " -;., · ' Fortepian 'lw, pianin i melodykonów ~, 

!I pod nrmą J. GrzegorzcwsKi i A. Kulesza i1 

~ .. 
1• I~ 
~ . ! 
r- Sprzedaż na raty, wynajem, strojenie ~· 

I 11 i - i koreekta fortepianów i pianin. 'g 
I~ --- - -- ·~ 
~~~f.1~~i::f~,~~~.~~:m~:)~:l~~*~~!.ll~~m~~~.§~~:Bl*arul~l:l~~ 

Remiza wynajem wykwintnych karet i powozów, na śluby karety 
strojone kwiatami. Ceny nader przystępne . 

Ul. Mikołajewska 17 róg_ Krótkiej. 
. 5'!8 6 - 6 

Na · sezon j csicnnJ 
ZIMOWY, 

polecam swój wleli.I wybór 

Filcowych i futrzanych kapeluszy 
()raz czapek męzkich i damskich, podług najświeższych mode li 

paryskich. 

SZKOŁA KROJU 
i szycia sukien i okryć damskich 

M. ZIELIŃSKI EJ. 
Spacerowa 31. 

PrzJjmuje oczenlce na dogodny ch warunkach; nauka aknraina I gruniowna , 
Szkoła wydaje dyplomy. Przy szkole praeownla; wykończenie robót azybkle-

l t> Jeganckie. ló6ó-d-3 

Zakład Hydropatyczno·leczniczy 

„Chojny pod Łodzią" 
po przejści u pod nowy zarząd administracyjny, rozpoczął sezon zimowy 
i po zaprowadzeniu wielu ulepszeń, czyni pobyt, w ogrzewanych za po
mocą kaloryferów i oświetlonych elektrycznością lazienkach, kurytarzach 
i salach towarzyskich, zupelnie odpowiednim kuracyi i porze roku. 

Czynniki lecznicze: Wodolecznictwo, kąpiele gazowe i iglicowe 
parnie ziolowe, elektroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza i kuracya dye
tetyczna. 

Szczegóły w prospektach wysy hinych bezplatnie. 1386-ll- 3 

Restauracya Koncertowa DZIELNA N2 18, 
poleca: 

zakąsk i , obiady, kolacye 11 la carte, wina odleżałe, piwo z antałka: Szpa
ten , Stryckie, Gehliga i na butelki pilzrńshie i grodziskie. 

Gabinety z komfortem urządzone. Kuchnia pod zarządem kuchmi
strza, pracującego 12 lat u .Szwarca". Codzirnnie koncert włoskich śpie 

waków wirtuozów. Wstęp bezpłatny . Ceny stale nizkie. 1591--!-2 

~-························· ~..; Najlepsze. i najtańsze l €' 
~-- I ':i 

~~ Zapałki ~ ! 
i1 !!!:: dostarcza parowa fabryka zapałek :. I 

• ~ Gehlig i Huch, w Częstochowie. :"' 
•••••••••••••••••••••••••• 1 
~ .... ~~~~i'&!ś8!~ ........ ~ ........ ~ 

A dministracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
. Dzielna Ni! 30. 

Fil ie: Piotrkowska 84 i Średnia .M 30, 

poleca Sz. Publicznośc i znane ze swej dobroci masło śmietankowe świeżo 

solone i kuchenne, krem, śmietankę słodka śmietanę kwaśną ml~ko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych.

1

gatunkach, oraz m
7
leko we fla-

K a ro I Geppert. ~or~~ch, które rozsy ła się c~dzienni e dwa razy do domów bez wzgl ędu na 

I 1losc. · 998-50- 32 
l42G-d 1 l 
-------------------------- ~ ........ ~~ .... ~i&!i&!~~~ ............ 

Piekarnia Krakowska 
~- -,V-01&:& 

Cegielniana 67. 
:Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność , że jak co rok tak i 

na nadchodzące święta mam przygotowaną wyborną mąkę suchą jak rów
nież dla Szanownych moich odbiorców, jest specyalista do pieczenia domo
wych ciast. Drożdże 3 razy dziennie świeże. llrzy piekarni istnieje od 
dział cukierniczy, gdzie wypieka się wyborne placki, babki, rozmaite stru
cle z makiem, masą migdalową i owocową jak również maślane i zwyczaj
ne od 1 O kop. funt. Obstalunki p rzyjmują również moje filie : Ulica Wi
·dzewska 54, ul >)rednia 20, ul. Kamienna 9, ul. Długa dom p. Rybaka. 

Księgarnia 
1580- 3- 3 

Wład. Kaczmarek 
ul. Piotrkowska 108 

-po:eca bogaty i doborowy wybór książek w ozdobnych oprawach: !11 
-Książki do nabożeństwa, Książki z obrazkami, bez i z tekstem dla dzieci, 
Książki dla młodzieży, Dzieła illustrowane w wydaniu wytwornem. Dzieła 
zbiorowe, Powieści, Poezye i wiAle ianych, stosownych na podarki gwiazdkowe. 

Albumy do kart pocztowych. 
Wybór pocztówek illustrowanych. Katalogi książek bezpłatnie. 1390-G-2 

' ,, 

Dostać można wszędzie. -.. 

Nowe Oranjenburgskie 

MYDL O 
z fa bqkl 

.Marka fabryczna. J. HANDKEGO . 
Prawdziwe tylko z firmą i marką ochronną. 

._.. Dostać możoa wszędzie. SI 15&s- 35- s 

• 
Me a • e przy ulicy Non Z rya wo-Cegielnianej 

i Lipowej naprzeciwko fabryki Barucha. 
zawierająca bogaty zbiór zwierząt dzikich i swojskich. 
W specyalnym budynku zimowym odbywa<.\ się będą przed. 

stawienia w dni świąteczne od g. 2, · 4, 6 i 8 ł w., a w dni powszednie 
od g. 3, 6, 8! w., karmienie zwierząt o g. 8 wieczorem. Cena miej se: 1 
80 kop., II 60 kop., III 40 k., galerya 20 k., dzieci do lat 10 i woj
skowi, na siedzące miejsca polowę. 
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Bakalie 1nięszanP. 

li 
._.. Łódź, Piotrkowska 501 (54 nowy) 

POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: 

·- Wina węgierskie, ]francuskie, Hiszpańskie, Ilci'1skic, Szampa1tskie, Koniaki, Likie1·y, 
~ zagranicinc i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, KAWIOR ASTRACHAŃSKI 

'vódki 
grubo 

§ ziarnisty bez soli, 01'i1z herbatę świeżych zbiorów fir1ny 

~ . '' ~ „PIOTR ORŁOW , : = której jes~em jedynym rerrezontantcm 11a Królest11·0 l'olskio. ~ 
~~Oj~lji]jljOjlJdjlj Pierniki krajowe i toruńskie \\rescµ-o. ljdj/J~djdjdjdjdjljf@ 

B"~""M~:~~~:~~""""r 11· RJChlińił i wc[n~r 1 
fi Hcrzcn~cr[a i RaDDBD~rta ~ 
~ ~ ~ 15 Piotrkowska 15 ~ 

fiWlELKAI 
~GWIAZDKOWA ~ 

dawniej Gebethner i \Yolff 

Ksi~garnia, sKlaa nnt i forte~ianów 
polecają 

i Wielki wybór książek we wszystkich 
językach. 150,000 sztuk nut i 

szkoły na w~zystkie instrumenty. 
Pian;na i fortepiany fabryk krajowych i zagranicznych. 1 

I Główna reprezentacya fu.bryki J. Becker;a w Petersburgu. ' 
____ Piotrkowska..:_!,,, w Ło~~--161a-d-i I 

Kaucyonowana 

~ WYPRZEDAZ' " Sala Licytacyjna ~ · . ~ DZIELNA .M 25. :. R E s z T E K H .-rzyjrnuje w komi• do sprzedania: 9), w'e ' Rozmalie meble, lnBira, uDrazy, fortepiany, pianina, skrzyplle, pntyery, firanki, ff . ff [ lampy, zegary, zegarki, blżoteryę, srebra stołowe, urządzenia koehenne, garddrobę da.m-e". ~ .f• , Bk'l I męską, i t. p. na bardzo korzyetnych wa.runkach. H ~ H l Posiada na akładzle1 9). .(O j Rozmlilte mttble dywaue I nooVe dobrej roboty garnitury buduarowe. ealonowe •• oraz towaro' w wysortowan.ycl1, po ce- H kre:lensy etylow., od rb. 60, szafy ealynl)W6 i orzeehowe, trem I peasy •narki, bibllote-~ .{O 1 ki biurka, e\aŻerkl, otom 1ny, sza.dongi, umywalki i szife ·zkl no!.'nJ z płytą mumnro · • • ~ ' wą Itp. Naezyul>\ knch11nne, timaliowa.e I niklowe, wanny, łóż eczka, kolebki żelazne nach znaczme zmżonych I wyroby perfoc:eryjne Broearda I Ralle •. Ban;ibnsowe mebitl eległUllk'e urządzenie re-• I stanracyjue I kolonhln~. K O<k ele1pmik1. lizy do ga.zn mis~yoę d<> s~yc!a, f lhar-~ 1669-4·-8 ~ mooia, n stanrac•yj •Y kreje1°s, wielka. sza.fa do garderoby, sam1wary, ample, lampy, 

~~l'"~""~łłt~~llt"""""~ obrazy, po~rt1 ~erv, llR7y}dry. Rk'A..„,." ~ r.~ V: T ;;•2-01 
~~~~~~~~~@t : łT'J V~ 
D&i~T· BAZ A3.Rch letMnia gEwarBancLya. o w~. r i 

.I. . M Niekopcąca, nil!eksplodująca i najtańsza nafta oozysz• 
f'i.) czana. Fabryka i glówny skład przy ul. Długiej 72, telefonu 

~ 
ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. J~ 4831 (dawniej Poludniowa 28). Przyjmuje zamówienia na dostawy do 

"" domów. 
Kupuje i sp1 zeci.c... : ~ Towarzystwo " "aftol" w Łodzi. ~~ Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. tl 1603_ 10 _ 1 m. Suligowski, Ghemik. 

\,>~ N a skfadzie za"'sze 1tl 
~ wielki wybór calych urządze11. salonów, sypialni, ~ W S I" G d H ł I w jadalni i t. p. vVlasne warsztaty: stolarski i tapicerski. teł I a I ran o e u. 
~ Przyjmuje się zamówienia podlug najnowszych rysunków, ~ l =m;o= „ ~ ~113J~~ M reperacye i odnawia. . 1197-r-2l JI; I 
"" Cen. możUwie nizkie. .,; I w!rtmki ~krzn,tzk! R~ZJ ~tD!n«lu-SUn, m!@~~~~~~~~~1~ ' l k 1598 3 ') s-- • ~ Bilety do nabycia w cukierni Rosz rnws iego. · - -_, 

W czwartek 11 grudnia r . b. 

---::::-:------------....;Jl.:...:..o_3...;_BO:..:.:JI:..:.:ee:.:.o....:.IJ,:::..e:.=:eaypoIO, r. JlO)l3I>, 23 Ho116p._::11~1'..:.90.:::..:2:_r:.:· ________ --::::--:::---::---:-:--w Uocz111 nRozwoju", Piotrkowska Ji 111. Redaktor 1 Wv<!avca W. Czajewekl. 
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